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Wia i Szczecina, obliczone na

• Zatwierdzony projekt urba-
n styczny odbudowy Wrocła­
wia przewiduje w zasadzie
wykorzystanie dawnego ukła­
du miasta i istniejących urzą­
dzeń komunalnych. W pierw­
szym etapie inwestycje budów
lane koncentrują się na tere­
nach zniszczonego śródmieścia.
Przewiduje się również powa­
żne prace mające na celu re­
mont 1 zabezpieczenie budyn­
ków istniejących oraz odgru-
rowanie i porządkowanie mia­
sta.

K. J. Woroszyłow
przybył

do Finlandii
HELSINKI

Serdecznie powitali mie­
szkańcy stolicy Finlandii
przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej
ZSRR K. J. Woroszyłowa,
który przybył tam z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni.

Uroczyście i odświętnie
wyglądają ulice Helsinek.
Na gmachach państwowych
i domach mieszkalnych po­
wiewają flagi.

Od kilku dni prasa fiń­
ska zamieszcza obszerne
artykuły i materiały po­
święcone wizycie K. J.
Woroszyłowa. W artyku­
łach wstępnych i redakcyj­
nych dzienniki podkreślają
wielkie znaczenie tej wizy­
ty dla pogłębienia przyjaź­
ni radziecko-fińskiej.

PRZYBYCIE
PARLAMENTARZYSTÓW

URUGWAJSKICH DO

CZECHOSŁOWACJI
PRAGA

‘r W dniu 20 bm. przybyła do Pręgi
na zapraszanie Czechosłowackiego
Zgromadzenia Narodowego

'

delegacja

parlamentarzystów Urugwaju.

Równocześnie z budową no­
wych domów i remontami sta­
rych rozbudowywać się bę­
dzie sieć * punktów usługo­
wych; specjalną uwagę po­
święci się rozbudowie sieci
szkół podstawowych i przed­
szkoli. Celem ułatwienia lud­
ności przejazdów do miejsc
pracy, przewidziana jest po­
ważna rozbudowa miejskiej
sieci komunikacyjnej. M. jn.
wybudowany zostanie most

„Wojewódzki" na Odrze oraz

rozbuduje się istniejącą w

mieście sieć tramwajową.
Zatwierdzono również kie­

runkowy plan urbanistyczny
odbudowy Szczecina. Przewi­
duje on m. in. — poza zakoń­
czeniem prowadzonych obec­
nie prac związanych z odbudo­
wą i remontami — koncentra­
cję nowego budownictwa w

centralnym rejonie Starego
Miasta na Stoku Nadodrzań-
skim. Oprócz tego nowe bloki
mieszkaniowe wybudowane zo­
staną w śródmieściu w okoli­
cach Placu Grunwaldzkiego i
ul. Roosevelta. Szczecin otrzy­
ma 3 nowe mosty m. in. most

na Odrze na głównym szlaku
wjazdowym do miasta.

Wydatnie zostanie zwięk­
szona sieć punktów usługo­
wych, placówek handlowych i
rzemieślniczych. Wybudowa­
nych będzie wiele szkół, żłob­
ków i przedszkoli.

Przewiduje się również dal­
szą rozbudowę zakładów prze­
mysłowych m.- in.: stoczni, sto­
czni remontowej, pap:erni o-

raz urządzeń portowych. Uru­
chomi się nową elektrownię i !

fabrykę maszyn budowlanych
’

oraz kilka innych drobniej­
szych zakładów przemysło­
wych.

Szczecin otrzyma również
nowe placówki kulturalno-
rozrywkowe.

Rozpatrując plany urbani­
styczne Wrocławia i Szczecina
i analizując warunki życia lu­
dności tych miast oraz ludno­
ści miasteczek województw

wrocławskiego i szczecińskie­
go, podkreślano w czasie po­
siedzenia Prezydium Rządu
konieczność aktywizacji kultu­
ralnej i gospodarczej tych te­
renów drogą poprawy zaopa­
trzenia towarowego oraz wa­
runków mieszkaniowych i ko­
munikacyjnych, drogą zwięk­
szenia sieci usługowych punk­
tów rzemieślniczych oraz bu­
dowy szkół i ośrodków kultu­
ry.
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Uczynimy z naszej organizacji
bojowego organizatora

życia młodzieży
Czwarty dzień obrad Plenum ZG ZMP

WARSZAWA
21 bm. w czwartym dniu obrad Plenum Zarządu Główne­

go ZMP toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad referatem
Heleny Jaworskiej o sytuacji wśród młodzieży i aktualnych
zadaniach Związku. W obradach uczestniczył sekretarz KC
PZPR Jerzy Morawski.

Dyskutanci dokonali żywej,
przepojonej niejednokrofnie
gorącym tonem polemicznym
wymiany poglądów w zasadni­
czych sprawach dotyczących
ich organizacji. Z większości

Samokrytyka i troska
o poprawę pracy

związków zawodowych
główne cechy dyskusji

VIII Plenum CRZZ

■■

Obrady konferencji londyńskiej

Minister Szepiłow
uważa propozycje Indii

za najlepszy sposób
rozwiązania kwestii Suezu

Zapobiegł katastrofie

— w przyspieszonym tempie
osunął poważną awarią

Przytomność umysłu maszynisty Józefa Lebedy zapobie­
gła Przed kilku dniami katastrofie pociągu osobowego nr

62! w drodze z Nowego Sącza do Tarnowa. Na odcinku po­
między stacjami Bobowa i Bogoniowice - Ciężkowice ma­
szynista ten odczuł nienormalny bieg parow ozu. Natychmiast
zatrzymał pociąg i stwierdził,
wykolejeniu.

' Dla szybkiego ustawienia na

tor wykolejonej osi i konty­
nuowania jazdy wezwano po­
ciągi ratunkowe ze stacji Tar­
nów i Nowy Sącz. Oczekiwa­
nie na przyjazd tych pociągów
spowodowałoby kilkugodzin­
ną przerwę w komunikacji na

Ruchliwej trasie Tarnów—
Stróże, Pońeważ z szyn ze­
skoczyła tylko jedna oś z ko­
łami, maszynista Józef Lebe-
da przy współudziale perso­
nelu prowadzącego pociąg po­
stanowił własnymi siłami usu­
nąć awarię.

Po krótkich przygotowa­
niach, kolejarze przy pomocy
sprzętu i narzędzi, w które za­
opatrzony był parowóz, przy-
stąpTi do pracy. Lebeda na

specjalnie ułożonych podkła­
dach kolejowych ustawił
dźwignię, przy pomocy któl-ej
wwindówał z powrotem oś
lokomotywy na tor.

Po 42 minutach ofiarnej
pracy maszynisty Józefa Le­
bedy i współdziałających z

nim kolegów, parowóz mógł

sport

że jedna z osi parowozu uległa

21 bm. w drugim dniu obrad VIII Plenum CRZZ w dal­
szym ciągu toczyła się dyskusja nad referatem przewodni­
czącego CRZZ Wiktora Klosiewicza.

Większość mówców w wy­
powiedziach swych starała się
dać odpowiedź na następujące
pytanie: jakie są drogi, które
zapewnią związkom zawodo­
wym możność wykonania ich
wielkich oraz trudnych zadań

reprezentanta i obrońcy in­
teresów klasy robotniczej, mas

pracujących. *

Dyskutanci poruszali wiele
różnorodnych aspektów te­
go bardzo złożonego pro­
blemu, zgłaszali liczne pro­
pozycje, dezyderaty i wnio-

• ski. Wszyscy jednak pod­
kreślali jedno: w poprzednim
okresie ruch związkowy nie
spełniał swych zadań, nie po­
trafił skutecznie bronić intere­
sów ludzi pracy i tym samym
w bardzo znacznym stopniu u-

tracił zaufanie mas. Przyzna­
jąc to i poczuwając się do od­
powiedzialności za wypaczenia
w ruchu związkowym, niektó­
rzy mówcy, a m. in. Adam­
czyk, Waberski, Nowicki
wskazywali równocześnie, że
nie byłoby zgodne z prawdą
obciążanie związków zawodo­
wych odpowiedzialnością za

wszystkie przewinienia wobec
klasy robotniczej w poprzed­
nim okresie, za wszystkie wy­
paczenia i błędy w polityce
płac, w sprawach socjalnych
czy w ustawodawstwie pracy.
Wiele niesłusznych decyzji w

tej dziedzinie — np. ogranicza­
jących uprawnienia, wypły­
wające z obowiązujących u-

kładów zbiorowych — podej­
mowano nie pytając się o zda­
nie instancji związkowych lub
wbrew ich’opinii. O słabej, je­
dnostronnej działalności ruchu
związkowego
w’ęc także ■
wne jakie istniały przed III
Plenum KC '

dem KPZR.
| Obecnie — po VII Plenum

kontynuować dalszą podróż.
Odwołano idące już z pomocą
pociągi ratunkowe. Przerwa,w
normalnym ruchu pociągów
na trasie trwała niespełna
trzy godziny. Gdyby czekano
na pociągi ratunkowe przerwą
trwałaby o wiele dłużej. Za­
oszczędzono też koszty prze­
jazdu ekip pociągów ratunko- I KC PZPR — wskazywali licz-

wych.

i zdecydowały
warunki obiekty-

PZPR i XX Zjaz-

ni dyskutanci, a m. in. Wa-

Turyści kilkunastu krajów
spotkają się w Podbańskiej

W okresie najbliższych dni
Tatry Słowackie będą miej­
scem wielkiego mityngu tury­
stów kilkunastu krajów. Na
zaproszenie czechosłowackiej
organizacji sportowo-turysty­
cznej SVTVS w Podbańskiej,
w dniach 26—29 bm., rozbiją
namioty uczestnicy II Między­
narodowego Zlotu Turystycz­
nego.

Każda z grup uczestniczą-

cych w Zlocie musi przybyć

Kolarze polscy wyjechali
na mistrzostwa świata
Do Kopenhagi, na rozpoczynające się tam 25 bm. ko­

larskie mistrzostwa świata, wyjechało trzech polskich
szosowców. Są to: Pancek, Paradowski i Wiśniewski.
Zawodnikom towarzyszy trener Kapiak.

Mimo słabej formy naszych
zawodników na ostatnich szo­
sowych mistrzostwach Pol­
ski, prezydium sekcji kolars­
kiej GKKF postanowiło nie
rezygnować ze startu Polaków
w mistrzostwach, ograniczając
jedynie ich udział do trzech
młodych zawodników. Zda­
niem prezydium sekcji udział
Polaków w mistrzostwach
świata da możliwość właści­
wej oceny dotychczasowych
metod szkolenia i pozwoli za­
równo zawoanikom jak i tre-

Czsłowi lekkoatleci
startować będą

w Krakowie

W nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę rozegrane zostaną w

Krakowie międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne pomię­
dzy miejscowym Kolejarzem a

reprezentacją Koszyc. W za­
wodach uczestniczyć będą rów­
nież czołowi lekkoatleci polscy,
hi. in. Kopyto, Radziwonowicz,
Iwański i Janiszewski. Sztafe­
ta kobiet 4X200 w składzie:
Knslon, Minicka, Lerczak i
Rychter pcdejmie w ramach
zawodów próbę pobicia rekor­
du krajowego w tej konkuren­
ci.

przemówień przebijało szcze­
re dążenie uczynienia z ZMP

bojowego organizatora życia
młodzieży.

Wiele uwagi poświęcono w

obradach sprawie działalności
ZMP na wsi oraz omówieniu
roli i zadań młodych posłów
na Sejm oraz radnych. M. in.
działacz młodzieżowy z Rze­
szowa Henryk Makara mówił
o potrzebie roztoczenia przez
masy członkowskie ZMP stałej
kontroli nad działalnością wy­
branych przez nich posłów i
radnych.

Szereg istotnych spraw ru­
chu młodzieżowego poruszyła
m. in. Irena Tarłowska — re­
daktor naczelny „Sztandaru
Młodych'*. Mówiła ona o prze­
łomie, jaki wywołał XX Zjazd
KPZR i o kryzysie zaufania w

stosunku do ZMP wśród zna­
cznej części młodzieży.

W toku dyskusji większość
uczestników Plenum doszła do
przekonania, że doręczony im
na wstępie obrad projekt u-

chwały „O sytuacji wśród

młodzieży i aktualnych zada­
niach Związku** jest niezado­
walający. Projekt ten wymaga
wielu uzupełnień wnioskami,
które zgłoszone zastały przez
dyskutantów. Nad uzupełnie­
niem projektu pracowała po­
wołana specjalnie w tym celu
komisja.

Na zakończenie dyskusji nad
pierwszym punktem porządku
obrad zabrał głos sekretarz
KC PZPR Jerzy Morawski
(Skrót jego przemówienia po-
dajemy oddzieln s).

Z kolei uczestnicy Plenum
przeszli do drugiego punktu
porządku obrad — zagadnienia
poprawy pracy organizacji
harcerskiej. W tej części obrad
bierze udział wiceminister o-

śwlaty Zofia Dembińska, o-

becni są również przedstawi­
ciele świata pedagogicznego.

Referat na ten temat wygło­
siła Janina Balcerzak — se­
kretarz ZG ZMP.

Po wysłuchaniu referatu Ja­
niny Balcerzak uczestnicy Ple­
num dokonali wyboru 15-oso-

bowej komisji, która zajmie
się opracowaniem projektu
uchwały o g’ównych kierun­
kach dalszego rozwoju organi­
zacji harcerskiej. Dyskusja nad
tym zagadnieniem rozpocznie
się w dniu 22 bm. Uczestnicy
Plenum uchwalili również pro­
test przeciwko delegalizacji
KPD.

Mocarstwa zachodnie dążą
do przeforsowania „planu Dullesa"

LONDYN
Konferencja 22 państw w sprawie Suezu wznowiła

obrady we wtorek po południu. Wygłoszono całą serię
przemówień. Zabierali kolejno głos delegaci Pakistanu,
Etiopii, USA, Indonezji, ZSRR, Szwecji, Australii, Hisz­
panii, Włoch, po raz drugi Australii, Norwegii, Danii,
Francji i innych państw. Mówcy uzupełniali swe po­
przednie wywody oraz zajmowali stanowisko wobec pro­
pozycji zgłoszonych ostatnio przez Dullesa i Menona. Po

przemówieniu przedstawiciela Francji Pineau zarządzo­
no przerwę.

■równy i Rutkowski — istnieją
■wszelkie warunki, by ruch
związkowy w pełni mógł rea­
lizować swe zadania. Po to

jednak, by rada zakładowa
stała się rzeczywiście współ-1
gospodarzem zakładu pracy,
by instancje związkowe na­
prawdę reprezentowały intere­
sy ludzi pracy, były wyrazi­
cielem
trzeba
formy
wej.

Członek CRZZ Kuroezko,
poruszając to zagadnienie,
podkreślił konieczność zmiany
funkcji i roli CRZZ.

Wiele słów ostrej krytyki
pod adresem CRZZ i jej kie­
rownictwa padło także z ust

innych mówców. K. Nowicki
zapytywał dlaczego Sekreta­
riat i Prezydium CRZZ nie
składają Plenum sprawozdań
z wykonania podjętych u-

chwń
Liczni mówcy, jako naczelne

zadanie związków zawodowych
wskazywali na potrzebę zwię­
kszenia autorytetu i upraw­
nień rad zakładowych. Bez te­
go — mówiono — nie ma de­
mokracji robotniczej, nie ma

dalszej demokratyzacji życia
publicznego.

Wiele mówiono o sprawach
kadrowych w związkach za­
wodowych. Członek Prezy­
dium CRZZ Kofman i kilku
innych mówców wyrażało
przekonanie, że aparat związ­
kowy jest w znacznej części
zbiurokratyzowany. Trzeba
odnowić go i odmłodzić.

Kilku mówców, a m. in.
Śmigielski, Kęsa, Wachowska
i Januchowski poruszyło spra­
wę realizacji żądań i pos-tula-
tów robotniczych. Podkreślali
oni, że załatwianie tych żądań
to główne zadanie związków,
którego Wykonanie zadecyduje
o tym, czy odzyskają one u-

tracony autorytet.
Sporo czasu poświęcono o-

mówieniu zagadnień płac.
Wskazywano na pilną potrze­
bę uregulowania uposażeń
kierowców samochodowych,
metalowców i pracowników
niektórych innych gałęzi go­
spodarki.

W drugim dniu obrad Ple­
num zabrał też głos zastępca
członka Biura Politycznego
KC PZPR, wiceprezes Rady
Ministrów — E. Stawiński.

Dyskusja w drugim dniu
Plenum toczyła się do późnych
godzin wieczornych. Ponieważ
do głosu zapisało się jeszcze
kilkudziesięciu mówców, ob­
rady Plenum, które miały się
początkowo zakończyć w dniu
21 bm., zostały przedłużone do
dnia następnego.

żądań związkowców,
gruntownie zmienić

i treść pracy związko-

Uwaga czytelnicy!

Pakistański minister spraw
zagranicznych Chouchry za­
proponował kilka poprawek do
planu Dullesa, który to plan
— jego zdaniem — może służyć
jako podstawa rokowań. Po­
prawki te mają charakter czy­
sto redakcyjny i nie zmieniają
istoty propozycji USA. Mówca

oświadczył, że delegacja Paki­
stanu, jak również delegacje
Iranu, Etiopii i Turcji akcep­
tują propozycję delegacji ame­
rykańskiej pod warunkiem u-

względnienia wspomnianych
poprawek.

Sekretarz stanu USA Dulles

t

Zastanówcie się i tripawledzclł na askietę
g■ •*

niezwłocznie zakomunikował,
że zgadza się na poprawki
wniesione przez delegata Pa­
kistanu.

Za planem Dullesa z po­
prawkami pakistańskimi wy­
powiedzieli się przedstawiciele
Etiopii, Iranu, Turcji, Pakista­
nu, Szwecji, Australii. Włoch,
Nowej Zelandii, Norwegii, Da­
nii. Przedstawiciel Francji, mi­
nister Pineau zajął analogicz­
ne stanowisko proponując je­
dynie uzupełnienie poprawek
pakistańskich zdaniem doty­
czącym gwarancji wypłaty od­
szkodowania Towarzystwu Ka­
nału Sueskiego.

W dalszym ciągu obrad po
przerwie przemawiał minister
spraw zagranicznych ZSRR

Szepiłow popierając propozy­
cję Mencna, delegata Indii.
(Przemówienie Szeipiłowa po-
dajemy na str. 2.)

Z ramienia delegacji hisz­
pańskiej zabrał głos sekretarz
generalny MSZ Santa Cruz.
Oświadczył cn. że wprawdzie
propozycję Dullesa zdają się
zawierać „dość elementów"
dla nawiązania rokowań z E-

giptem, ale zażądał wprowa­
dzenia do propozycji amery­
kańskich istotnej zmieny, a

mianowicie stwierdzenia, że
„w egipskiej radzie admini­
stracyjnej Kanału Sueskiego"
pow‘r.ny bvć reprezentowane
w odpowiedni sposób narody
korzystające z Krriału. Punkt
ten miałby zastąpić sformuło­
wanie amerykańskie przewi­
dujące powołanie do życia
rady Kanału Sueskiego.

(Dokończenie na str. 2)

„Jak usprawnić pracę
handlu zagranicznego"

• WARSZAWA
W ostatnim 16 numerze tygodnika „Zycie Gospodarcze"

ogłoszona została ankieta Polskiej Izby Handlu Zagranicz­
nego na temat: „Jak usprawnić pracę naszego handlu za­
granicznego?"
— Pragniemy — stwierdza

ankieta — zebrać wnioski i
opinie na temat usprawnień i
zmian, takich należy dokonać
w organizacji i ekonomice na­
szego handlu zagranicznego.
Chcielibyśmy, aby wypowie­
dzi, obok stwierdzeń krytycz­
nych, zawierały również kon­
struktywne wnioski i projekty
rozwiązań konkretnych pro­
blemów.

Ankieta wymienia dla przy­
kładu kilka takich spraw, któ­
re wymagają — zdaniem
PIHŻ — pilnego rozwiązania
i uregulowania. Są to m. in.
problemy:

1. Jakie zmiany organiza­
cyjne w aparacie handlu za­
granicznego mogłyby przyczy­
nić się do zwiększenia samo­
dzielności i operatywności na­
szych -przedsiębiorstw handlu
zagranicznego?

2. Jak zmienić obowiązują­
ce dotychczas metody plano­
wania w handlu zagranicz­
nym, aby zapewnić tym przed­
siębiorstwom większą samo­
dzielność w dokonywaniu o-

peracjl handlowych?
3. Na jakich zasadach o-

przeć współpracę między cen­
tralami handlu zagranicznego
a producentami towarów eks­
portowych, w celu bezpośred­
niego powiązania i zbliżenia
fabryk i przemysłu z rynka­
mi i odbiorcami zagraniczny­
mi?

4. Na jakich zasadach o-

przeć system wynagradzania

pracowników zakładów pro­
dukujących na eksport, aby
załogi w pełni były zaintere­
sowane w podnoszeniu jakości
i ilości towarów eksporto­
wych?

Najcelniejsze
ankiety będą
przez Polską Izbę Handlu Za­
granicznego oraz publikowane
na łamach „Życia Gospodar­
czego**.

wypowiedzi
nagradzane

Jemen uznał
Chio^ Lodowe

PARYŻ
Jak informuje agencja Fran­

ce Presse, Jemen postanowił
uznać rząd Chin Ludowych
jako jedyny prawowity rząd
chiński.

Warto zaznaczyć, że Jemen

jest trzecim z kolei państwem
arabskim, które nawiązało sto­
sunki dyplomatyczne z Chiń­
ską Republiką Ludową. j

z

własnymi namiotami i pełnym
wyposażeniem turystycznym.
Zlot ma bowiem przedstawić
obraz rozwoju turystyki w

krajach, które będą w nim u-

czestniczyć. Program tej wiel­
kiej imprezy przewiduje urzą­
dzanie wystaw międzynarodo­
wych i krajowych, wycieczek,
pokazy sprawności turystycz­
nej, a wieczorem ogniska i za­
bawy. Jednocześnie zorganizo­
wany zostanie festiwal filmów
o tematyce turystycznej.

Z Polski w Zlocie uczestni­
czyć będzie około 500 tury­
stów. Przygotowaniami kilku
drużyn krakowskich zajmują
się starannie od szeregu dni
działacze Zarządu Okręgowego
PTTK.

Na Zlot zaproszone zostały
również oficjalne delegacje
władz turystycznych poszcze­
gólnych krajów. Wezmą one

udział w konferencji poświę­
conej sprawie rozszerzenia
kontaktów i wymiany turysty­
cznej.

ZMP musi stać sią,
prawdziwym rzecznikiem

postępowych dężeń młodego pokolema
Przemówienie sekretarza KC PZPR - Jerzego Morawskiego na III Plenum ZG ZMP

dzie szybkiego i sprawnego
reagowania na postulaty i bo­
lączki ludzi pracy. Ludzie
przestaną wierzyć w hasło de­
mokratyzacji, które diaje pra-
wo krytyki i wysuwania po­
stulatów, a nie deje warun­
ków do wprowadzenia tych
słusznych postulatów w życie.

Wiele jest spraw nabrzmia­
łych, które można załatwić,
ale których. nie załatwiono
wskutek bezduszności różnych
wielmożów w administracji,
różnych oddanych urzędników,
którzy poza przepisem i para­
grafem nie widizą całej złożo­
ności i potrzeb życia.

Organizacja ZMP-o<wska
musi być niestrudzonym bojo­
wnikiem o załatwianie takich
spraw, o usuwanie krzywd, o

reagowanie na krytykę robot­
niczą i pociąganie do odpo­
wiedzialności winnych. Powin­
na pomagać w tym komitetom
organizacji partyjnych.

Niejeden działać? ZMP-ow -

ski może sobie przez to nabić
guza, powinniśmv go bronić,
powinniśmy iść ku temu, by
oczyścić nasze zakłady pracy
z takich, którzy chcą zahamo­
wać inicjatywę i walkę mło­
dzieży robotniczej. Tylko na

drodze takiej obrony i

reprezentowania interesów

młodzieży, ZMP odzyska auto­
rytet i skupi wokół siebie mło­
dzież.

W walce o demokratyzację
życia partii szczególną uwagę
kieruje się na demokrację ro­
botniczą w wielkich zakładach

pracy. Chodzi tu m. in. o

my przede wszystkim młodzież
robotniczą zachęcić do podno­
szenia tych kwalifikacji, roz­
budzić w niej poważniejszy
pęd do wiedzy, rozwijać i pro­
pagować postęp techniczny?

— Weźmy stan czytelnictwa
w zakładach pracy. Stan ten

jest zły. Mamy w ostatnich
Jatach nie postęp, ale spadek
czytelnictwa. l£to, jeśli nie
ZMP może jak najszerzej pod­
jąć propagandę książki i szu­
kać najlepszych przekonywa­
jących form rozwijania ruchu
czytelniczego? Obliczono, że

przy obecnym stanie urządzeń
kulturalnych oraz lepszym u-

żytkowaniu tych urządzeń,
można by było dwa i pół raza,
— a być może i w trójnasób —

zwiększyć, jak to się mówi,
ich przepustowość, lepiej za­
spokajając potrzeby kultural­
ne ludności.

Jeden z towarzyszy wspom­
niał w dyskusji o tym, że ma­
my tłok przed kinami, a rów­
nocześnie wiele dużych nie­
wykorzystanych sal i sporą re­
zerwę aparatury filmowej, a

instytucje, które rozporządząją
tymi salami nie chca ich uży­
czyć’ n.a kina. Kto lepiej ani­
żeli ZMP może poruszyć opi­
nię publiczną, ażeby przełamać
ten egoizm, kto inny aniżeli
ZMP może skuteczniej podjąć
walkę o odbiurokratyzowanie
i przekształcenie w masowy
ruch społeczny takich dziedzin
życia, jak praca oświatowa i
kulturalna, turystyka i sport?

PROGRAM przyjęty przez
VII Plenum KC PZPR wy­
suwa dwa główne zadania,

opiera się na dwóch filarach:
podniesieniu stopy życiowej i

demokratyzacji. Trudno zna­
leźć hasła, które mogłyby tra­
fniej wyrazić dążenia i inte­
resy mas pracujących.

Dla każdego widoczny jest
jak. na dłoni wzajemny zwią­
zek tych spraw. Jest jasne, że

jeżeli chcemy skuteczniej wal­
czyć o szybszą poprawę bytu
ludzi pracy, trzeba sięgnąć nie

tylko do wszystkich rezerw

materialnych, którymi rozpo­
rządzamy, ale dać ujście, dać

pole działania wszystkim zaso­
bom duchowym — pomysło­
wości, inicjatywie, talentom
ludzi pracy. A tego bez demo­
kratyzacji
można.

Wśfcażę
zagadnień,
oczekuje s-zczególnei aktywno­
ści ZMP, które muszą być
podjęte w praktycznej działal­
ności przez ZMP. ażeby w na­
szej wzmożonej walce ideowej
o umocnienie wpływu na mło­
dzież dokonywać konkretnych,
codziennych praktycznych po­
sunięć i aby następowała rea­
lizacją uchwał VII Plenum KC
PZPR.

5-latka w odróżnieniu od

planu 6-letn.iego, w którym
jak wiadomo, wzrost produkcji
dokonywał się w dużym sto­
pniu przez przyrost liczby ro­
botników, oprze się przede
wszystkim na wzroście kwali­
fikacji i ,na wzroście wydaj­
ności pracy. Czy nie powinniś-

Dakeńczenie referatu

przewsitniczącego
CRZZ

W. Ktosiewicza

zamieszczamy
na stronie 3

Chiny Ludowe prze-
reprezentacją Slowe-

nerom na ustawienie dalszej
pracy szkoleniowej.

Ponadto na mistrzostwa
świata na torze wyjadą w

czwartek zawodnicy Zając i
Grundmen.

IV kilku

wierszach

W rozegranym w Lubljanie
międzynarodowym meczu pił­
karskim
grały z

nij 2:5.

Jak informuje Państwowe
Przedsiębiorstwo Totalizator
Sportowy, na 18 zakłady wpły.
nęło 2.131.551 rozwiązań, w

tym 2.222 unieważnionych. Po
doliczeniu sumy za 3.806 roz­
wiązań nadesłanych jako spóź­
nione na 17 zakłady, do po­
działu w 18 zakładach przy­
pada suma 2.125.357 zł. Zgo­
dnie z regulaminem na nagro­
dy I stopnia przypada 1.275.214
a na nagrody II stopnia —

850.143 zł.

V
w Aleksandrii

Na zdjęciu: M/S „Czech"
przy nabrzeżu w Aleksandrii
w czasie jednego z rejsów da­
lekomorskich-

CAF — fot. Janik

życia osiągnąć nie

przykładowo kilka
w których partia

D OWIEM o pewnych niebez-
* pieczeństwach związanych z

procesem demokratyzacji na­
szego życia, jeśli nie bę- (Dokończenie na sir. 2)
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Postępowa opinia publiczna
domaga się cofnięcia zakazu

działalności KPD
Postępowa opinia publiczna świata przyjęła z oburzeniem

zakaz działalności Komunistycznej Partii Niemiec, która
konsekwentnie walczyła przeciwko remilitaryzaoji, o poko­
jowe zjednoczenie Niemiec. Partie komunistyczne róż­
nych krajów wysyłają depesze protestacyjne do rządu boń-
skiego. W NRF delegalizacja partii komunistycznej pocią­
gnęła za sobą wzmożenie represji wobec innych organizacji
i partii postępowych.

Rswizje w NRF

Jak podaje agencja ADN,
policja hamburska przeprowa­
dziła rewizje w mieszkaniach
120 komunistów. W 40 miesz­
kaniach drobiazgowa rewizja
trwała kilka godzin. Policja
nie oszczędziła lokalu organi­
zacji b. antyfaszystowskich
bojowników ruchu oporu. Or­
ganizacja ta utworzona została
przez dawnych więźniów fa­
szystowskich obozów koncen­
tracyjnych i miała na celu po­
pieranie roszczeń swych człon­
ków o odszkodowanie.

W Stuttgarcie dokonano re­
wizji również w mieszkaniach
członków „Związku Niemców",

Echa konferencji
londyńskiej

w Egipcie
\ W korespondencji z Kairu

AGENCJA

UNITED PRESS

partii założonej przez b. kan­
clerza Rzeszy dr Wirtha. W
mieszkaniu członka zarządu
krajowego „Związku Niem­
ców" Badenii-Wirtembergii,
Badera policja skonfiskowała
maszynę do pisania pod pretek­
stem, że jest ona własnością
KPD. Przeszukano również
mieszkanie innego członka za­
rządu Kunimuencha w poszu­
kiwaniu za „mieniem KPD".
W Rendsburgu (Szlezwig-Hol-
sztyn) policja przeszukała mie­
szkanie członka tejże partii
Dietera Hessa.

W poszczególnych krajach
zachodnio-niemieckich powsta­
ły różnice zdań co do tego, czy

•deputowani komunistyczni po
zakazie KPD mają utracić au­
tomatycznie swe mandaty. W
wielu krajach przeciwstawiono
się żądaniom Bonn wyklucze­
nia wszystkich komunistów z

Landtagów i samorządów. Tak
np. Landtag Dolnej Saksonii
stwierdził wyraźnie, że pozba­
wić mandatu deputowanego
Landtagu może jedynie sam

parlament. W związku z za­
rządzeniem wydanym przez
ministra spraw wewnętrznych
Dolnej Saksonii, , by areszto­
wać deputowanego komunisty­
cznego do Landtagu Heinza
Zscherpe, Landtag orzekł, że'
deputowany ten korzysta nadal
z immunitetu poselskiego. Ró­
wnocześnie rzecznik 1 rządu
Dolnej Saksonii oświadczył, iż
w myśl prawa samorządowego

rządu Adenauera protest, w

którym stwierdza, że wyrok
Trybunału Konstytucyjnego,
wydany na poleceni© rządu
NRF, stanowi akt faszystow­
ski. Komitet Centralny Fe­
deracji w depeszy do za

chodnio-niemieckich związków
zawodowych wzywa je, by po­
djęły stanowczą walkę prze­
ciwko decyzji Trybunału.

Protest Komunistycznej
Partii Saary

Komunistyczna Partia Saa­
ry ogłosiła oświadczenie
stwierdzające, że delegalizacja
KPD stanowi etos wymierzony
w tych wszystkich, którzy
przeciwstawiają się uzbrajaniu
Niemiec zachodnich, prze­
kształcaniu NRF w państwo
militarne. Zakaz działalności
KPD pogłębia rozbicie Nie­
miec. Zdaniem KP Saary, de­
cyzja Trybunału nie odpowia­
da sytuacji międzynarodowej,
w której zwycięża polityka ro­
kowań i porozumienia. Orga­
nizacja krajowa KP Saary o-

stro protestuje przeciwko de­
legalizacji Komunistycznej
Partii Niemiec.

M. Wańkowie* w Polsce

O0 jedność działania młodzieży
całego świata

Sesja Rato/ S&M®

tego kraju radni komunisty'
czni w gminach utrzymają po

donosi, że w urzędowych ko- zakazie KPD swe mandaty ja.
jestłach egipskich wyrażana

nadzieja, iż konferencja lon­
dyńska może jeszcze przynieść
konkretne rozwiązanie proble­
mu sueskiego, oparte na zasa­
dach kompromisowego układu,
ustanawiaj ącego międzynaro­
dowy organ nadzorczy powią­
zany z ONZ.

Koła te oświadczyły, iż rząd
egipski pilnie śledzi zakuliso­
we rozmowy przeprowadzane w

Londynie między Dullesem z

jednej strony, zaś Szepiłowem
oraz przed&tawiciełem Indii
K-riszną Mencnem z drugiej.
Koła te sądzą, że rozmowy te

dają najlepsze nadzieje na o-

siągnięcie kompromisowego
rozwiązania sprawy. Dodają
jednak, że niezależnie od kon­
sekwencji, naleganie mocarstw
zachodnich na ustanowienie
mi ędz.ynaroctowego zarządu
nad Kanałem jest dla Egiptu
absolutnie nie do przyjęcia.
Podkreśliły one, że jakakol­
wiek kontrola międzynarodo­
wa muśiałaby ograniczyć się
do funkcji czysto nadzorczych,
zaś Egipt byłby odpowiedzial­
ny za zarząd Kanałem.

„W Kairze — donosi agencja —

prezyilcnt Nasser I Jego minister

spraw zagranicznych Fawzi codzien­
nie konferują z przedstawicielami

dyplomatycznymi krajów — uczestni­
ków konferencji londyńskiej**.

ko bezpartyjni. Również w rzą­
dzie krajbwym Badenii-Wir­
tembergii toczy się obecnie o-

żywiona dyskusja na temat,
czy można pozbawić komuni­
stycznych radnych gminnych
ich mandatów po wyroku o-

głoszonym przez Federalny
Trybunał Konstytucyjny.

Protest Komunistycznej
Partii Japonii

Komunistyczna Partia Japo­
nii przesłała do rządu bańskie­
go i Federalnego Trybunału
Konstytucyjnego protest prze­
ciwko delegalizacji KPD. Ko­
mitet Centralny KP Japonii
określa tę decyzję jako niele­
galną i" żąda jej-uchylenia.

Protesty w Korei
i Federacja Koreańskich
Związków Zawodowych — jak
podaje z Phenianu Agencja
Nowych Chin — przesłała do

SOFIA
Dnia 20 bm. otwarta została w Sofii sesja Rady Światowej

Federacji Młodzieży Demokratycznej (SFMD). 'W obradach
sesji uczestniczą przedstawiciele organizacji młodzieżowych
z blisko 70 krajów.
Otwarcia sesji dokonał prze­

wodniczący Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej Bruno Bernini.

Uczestnicy sesji zatwierdzi­
li następujący porządek dzien­
ny:

1. Walka młodzieży w obronie swych
praw oraz walką • pokój I przyjaźń
między ns-rodarni, najbtiżsie zadania

SFMD | zwołaćlo IV Światowego Kon­

gresu Mlodzieiy.
1. Umiał SFMD I należących do

nlęj organizacji w przygotowaniu VI

Światowego Festiwalu Młodzieży
tl Hitów.

3, Referat komisji rewizyjnej
dżecie SFMD tio lała 1955 -

projekt budżetu na 1957 r..

4. wybory Komitetu Wykonawczego
SFMD,

Referat na temat pierwsze­
go punktu porządku dziennego
wygłosił przewodniczący
SFMD B- Bernini. Oświadczył
on, że działalność SFMD mia­
ła na celu obronę i zaspokoje­
nie interesów młodzieży oraz

skierowana była przeciwko
kolonializmowi i groźbie woj­
ny atomowej, ŚFMD walczy­
ła w obronie wolności i nie­
zawisłości narodowej, o

zmniejszenie napięcia w sytu­
acji międzynarodowej, o po­
kój i rozbrojenie.

i Stu­

o bu.

1954,

Grapa pelskieh letozy-aankraciw

wyjechała de Staliw Zjedneczesych
WARSZAWA

21 bm. wyjechała do Stanów Zjednoczonych 5-osobowa
grupa polskich lekarzy-naukowców.

dni przebywa w

znany pisarz i
mieszkający o-

Agencja dodaję, iż przypu­
szcza się/że rozmowy te mają
na celu wyjaśnienie reakcji
Egiptu na propozycje wysu­
wane na konferencji.

„Egipt, chociaż odrzucił

nie do wzięcia udziału w

cjii, bjerae żywy udział w

wytii rozmowach toczących się
Londynie. Pułkownik Ali Sabri, dy­
rektor kancelarii prezydenta Mastera,

przebywający obecnie w Londynie,
jest ogniwem łączącym konferencję
z rządem egipskim".

zaproszę.
konteren.

za kuliso.

w

Są to-: prezes Polskiego To­
warzystwa Hematologicznego,
kierownik II Kliniki Chorób
Wewnętrznych Akademii Me­
dycznej w Krakowie — prof.
dr Tadeusz Tempka, przewod­
niczący Komitetu Nauk Medy­
cznych PAN, kierownik zakła­
du Mikrobiologii i Immunolo­
gii Instytutu Matki i Dziecka
w Warszawie — prof. dr Lu-
dwik Flek, kierownik Kliniki

NARÓD WĘGIERSKI
OBCHODZIŁ DZIEŃ

KONSTYTUCJI
BUDAPESZT

W dniu 20 sierpnia naród węgier­
ski obchodzą Dzień Konstytucji.

W Budapeszcie, Mlskolcu, Debreczy.
nie ł innych miastach odbyły się uro­

czyste akademie, koncerty I festyny
mlodziiciowe.

W obchodach Dnia Konstytucji w

Debreuaynle wziętą sedzilał delegacja
Lublina, zaproszona przez władze miej,
skilc na tę uroczystość.

Dalej wspomniana już a-

teneja pisze:
„Tymczasem rząd egipski praed-

ęięwiiął dalsze kroki mające na celu

raoawnlerile nieprzerwanego ruchu

Statków przez Kasta). Władze egipskie
jłowełaly 30 nowych pilotów, 28

egipskich i 2 greckich, dla obsługi

przepływających przez Kanat stat­
ków. Posunięcie to wiąże się z

krektem byłego Towarzystwa Kanału

Sueeiclego, które zwróciło się do

zatradnlonych w Kanale pilotów, by
itochowafi mu wierności I nie xgo-

drlli się sta kcwtynuowawle pracy z

nowymi władzami Kanału Sueskie­

go".

W dEiennjku egipskim
AL SHAAB

ukazał się artykuł redaktora
naczelnego tego dziennika,
majora Salem’,, przebywające­
go obecnie w Londynie, w któ­
rym oskarża prasę brytyjską
o to, iż grozi ona Egiptowi
wojną w celu nastraiszenią ca-.

____ _ -_ _ ______ _

radu egipskiego. W artykule |sjągnlęć w dziedzinie literatury, sztu-

tynr zatytułowanym „Taktyka S,kii s.w4i6w wyższych, oświaty,
wwro *w* w* —iem■■ -• - •

innych.

Wewnętrznej Instytutu Hema­
tologii w Warszawie — docent
dr Edward Kowalski, sekre­
tarz Komitetu Nauk Medycz­
nych PAN, kierownik Zakładu
Patologii Ogólnej Akademii
Medycznej we Wrocławiu —

prof. dr Hugon Kowarzyk i
dyrektor Instytutu Hematolo­
gicznego w Warszawie — do­
cent dr Andrzej Trojanowski.

Lekarze nasi zostali zapro­
szeni na obrady kongresu Mię­
dzynarodowego Towarzystwa
Hematologii, który odbędzie
się w dniach od 26 sierpnia do
1 września br. w Bostonie. Bę­
dą oni również uczestniczyli w

posiedzeniach VI międzynaro­
dowego kongresu poświęcone­
go sprawom przetaczania krwi.

W czasie pobytu w Stanach
Zjednoczonych polscy specja­
liści zwiedzą ośrodki nauko­
wo-techniczne w Bostonie, No.
wym Jorku, Filadelfii i Wa­
szyngtonie.

WSPÓŁPRACA
KULTURALNA

MIĘDZY ZSRR A SYRIĄ
Agencją TASS donosi z Damaszku :

W rezultstie pomyślnego z»k#ńeze.

nią rozmów między pierwszym zastęp­
cą ministra kultury ZSRR S. B . Kafta­

nowym, a ministrem oświaty Syrii etr

Ariel Wahań Homadem w

podpisano umowę o

łuralnej między ZSRR

ryjską.

Umowa przewiduję
rozwój i zacieśnienie więzów kultu,

rolnych między ZSRR a Syrią, wymia­
nę na szeroką skalę doświadczeń i »-

Damaszku

współpracy kul.

a Republik, Sy.

w»»ch>traiuiy

ZSRR uczyni wszystko,
aby problem sueski zestal rozwiązany
w imię pokoju i zaufania między państwami

Przemówienie ministra Szepitawa
W swym przemówieniu na wtorkowym posiedzeniu konferencji

spraw zagranicznych ZSRR Szepiłow oświadczył m. in.:

Bernini podkreślił, że nie­
zależnie od różnicy przekonań
ideologicznych, wierzeń reli­
gijnych 1 metod pracy, jest
rzeczą możliwą i konieczną
osiągnięcie zbliżenia w celu
wspólnej działalności z różny­
mi organizacjami młodzieżo­
wymi w skali krajowej i
światowej. Bernini wskazał
dalej na wzmagające się dąże­
nie młodzieży do nawiązywa­
nia kontaktów i wspólnej
działalności.

W zakończeniu swego refe­
ratu przewodniczący ŚFMD
omówił działalność i zadania
Federacji w związku ze zbli­
żającym się IV Światowym
Kongresem Młodzieży.

Od kilku
Warszawie
publicysta,
becnle stale w USA, Mel­
chior Wańkowicz.

Ną zdjęciu: M. Wańko­
wicz w pokoju hotelu „Po­
lonia", w którym zamie­
szkał.

CAF — fot. Pieńkowski

Z obrad

konferencji
londyńskiej

li7 Cbioaeh

wehodtai w życie
ehiżka cen

PEKIN

przeprow adzaina
cen artykułów
użytku.

■•■-*.• %/ąs f-Aj|
W Chinach

jest obniżka

powszechnego
W Nankinde obniżono już

ceny 2.498 towairów, w Kanto­
nie —■1.420 towairów, m.

mięsa, warzyw i wyrobów
kierniczych. O 29.83 proc,
ni żono w m ieśc ie Lanczou

ny zboża, węgla, tłuszczów
dalnych oraz innych artyku­
łów spożywczych. Poprzednio
istniały duże różnice między
cenami w Lanczou, a cenami
w innych miastach Chin, n,p.
w Pekinie i Sianie, gdzie ten
sam towar kosztował taniej
niż w Lanczou. Obecnie róż­
nice te zostały zlikwidowane.
W Szeniangu wyroby konfek­
cyjne potaniały od 3 do 8 proc.

Powitanie

in.
cu_
ob-
ce-

ja-

(Ciąg dalszy ze $tr. I)
Stanowisko Indonezji umo­

tywował szef delegacji indo­
nezyjskiej Abdulgani. Wypo­
wiedział sie on za planem In­
dii stwierdzając, że plan ten

uwzględnia zarówno interesy
użytkowników Kanału Sues­
kiego, jak i suwerenne prawa
Egiptu. Abdulgani zapropono­
wał. by komisja 9 krajów
przedstawiła wyniki konferen­
cji londyńskiej rządowi egip­
skiemu. W skład tej komisji
powinny wejść zwłaszcza Sta­
ny Zjednoczone. Francja, Wiel­
ka Brytania i ZSRR.

Również delegat Cejlonu po­
dzielił stanowisko przedstawi­
ciela Indii Menona.

Poparcia planowi Dullesa u-

dzieliły jeszcze NRF, Japonia,
Holandią i Portugalia.

Obrady konferencji londyń­
skiej zostaną wznowione w

środę po południu.

Po ogólnej wymianie poglą­
dów zgłoszono na konferencji
dwa projekty uregulowania
problemu sueskiego; projekt
delegacji USA i projekt dele­
gacji Indii.

Chciałbym przede wszystkim
omówić dokument przedsta­
wiony przez delegację USA. —

Projekt delegacji USA prze­
widuje, że zarząd Kanału ma

znajdować się nie w rękach
Egiptu, lecz ■w rękach jakie­
goś organu międzynarodowego
— administracji Kanału Sue­
skiego. Temu organowi Egipt
ma udzielić „wszelkich praw i
możliwości” zarządzania Ka­
nałem Sueskim. W ten sposób
Egipt ma w gruncie rzeczy
zrezygnować ze swych suwe­
rennych praw na rzecz organu
międzynarodowego, znajdują­
cego się w rękach grupy
państw, które rozporządzałyby
egipskim mieniem narodowym.
Egipt, który formalnie zostaje
uznany za właściciela Kanału
Sueskiego, ma znaleźć się w

sytuacji jakiegoś ubogiego
krewnego przy wspomnianym
organie międzynarodowym. —

Egiptowi przyznaje się uprzej­
mie miejsce w jego własnym
domu.

Nie ma żadnych podstaw
prawnych do odebrania Egip­
towi zarządu Kanału Sueskie­
go. Istotnie, nikt przecież for­
malnie nie neguje suweren­
nych praw* Egiptu do teryto­
rium Kanału Sueskiego. Nikt
formalnie nie przeczy, że E-
glpt ma prawo do znacjonali-
zowania majątku egipskiej
spółki akcyjnej. Ale uznając
to formalnie, proponuje się
nam potem bez wszelkich pod­
staw* odebranie państwu egiP’
sklemu prawa do zarządzania
Kanałem Sueskim.

Cóż tedy pozostałe z dekla­
ratywnych zapewnień o „po­
szanowaniu suwerenności Egi­
ptu”?

Samo utworzenie, wbrew
woli Egiptu, organu między­
narodowego, który by zarzą­
dzał własnością państwa egip­
skiego, byłoby aktem polity­
cznym pociągającym za sobą
poważne następstwa politycz­
ne. Takie posunięcie politycz­
ne nie rozwiązałoby bynaj­
mniej problemu sueskiego, lecz
przeciwnie, przekształciłoby
niewątpliwie srtrefę Kanału w

strefę nieustającego napięcia,
-w źródło międzynarodowych
tarć-i konfliktów.

Propozycje Stanów Zjedno­
czonych nie przewidują, nie­
stety, możliwego do przyjęcia
dla obu stron kompromisowe­
go rozwiązania. Abstrahując
od pewnych upiększających
treść tych propozycji wyrazów
— nie zawierają one między­
narodowych gw*arancji wolno­
ści żeglugi na Kanale Sueskim,
lecz zmierzają do tego, aby u-

sunąć spod suwerennej władzy

i spod zarządu Egiptu Kanał
Sueski, który należy przecież
do Egiptu.

Były tu próby wytłumacze­
nia nacjonalizacji przez Egipt
Towarzystwa Kanału Sueskie­
go takimi lub innymi wzglę­
dami natury personalnej. Ja­
sne jest, że daje to wypaczo­
ny obraz wydarzeń. To posu­
nięcie rządu egipskiego znaj­
duje oparcie w dłuższym pro­
cesie walki narodu egipskiego
przeciwko kolonializmowi i u-

ciskowi narodowemu, którego
najjaskrawszym wyrazem w

Egipcie było właśnie obce pa­
nowanie nad Kanałem Sue­
skim.

Przy opracowywaniu propo­
zycji w sprawie Kanału Sue­
skiego nie można nie uwzglę­
dniać zrywu narodowego, jaki
daje się obecnie saobserwować
w Egipcie i sdły tego zrywu
nie wolno nie doceniać.

Oto główne przyczyny dla
których delegacja radziecka
nie może zgodzić się z projek­
tem wysuniętym przez delega­
cję Stanów Zjednoczonych.

Jednocześnie delegat radzie­
cki oświadczył m. in.:

Rząd radziecki jest w posia­
daniu wiadomości świadczą­
cych o tym, że byłe Towarzy­
stwo Kanału Sueskiego za a-

probatą i przy poparciu pew­
nych kół brytyjskich i francu­
skich stara się zdezorganizo­
wać żeglugę na Kanale Sue­
skim, zamierzając odwołać pi­
lotów i innych specjalistów
obsługujących żeglugę na Ka­
nale. Jak donosi agencja „Bri-
tish United Press", byłe To­
warzystwo Kanału Sueskiego
zaproponowało tym osobom
premie w wysokości dwulet­
niego zarobku, jeśli pozostaną
one „lojalne wobec Towarzy­
stwa" tj. jeśli porzucą pracę.

Tak więc, koła te zakłócając
świadomie normalną pracę na

Kanale Sueskim, chcą wywo­
łać wrażenie, że rząd egipski
nie jest w stanie zapewnić że.
glugi na Kanaie.

Delegacjia radziecka wzywa
zainteresowane państwa, aby
potępiły stanowczo tego rodza­
ju postępowanie b. Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego i aby
podjęły kroki w celu niedopu­
szczenia do realizacji jego pla­
nów.

*

Wolność żeglugi dla wszyst­
kich statków wszystkich na­
rodów powinna być w pełni
zagwarantowana dzięki nowe­
mu porozumieniu międzynaro­
dowemu opartemu na zasa­
dach konwencji z r. 1888 oraz

odpowiadającemu nowej sy­
tuacji i duchowi czasu.

Poruszając problem współ­
pracy międzynarodowej w

sprawie wolności żeglugi, Sze-

londyńskiej minister

piłow stwierdził, że możliwy
jest utworzenie komisji do.
radczei do spraw Kanału Sue­
skiego, złożonej z przedstawi­
cieli krajów zainteresowanych
w utrzymaniu wolności żeglu­
gi na Kanale Sueskim. Naszym
zdaniem, komisja ta mogłaby
mieć np, następujące funkcja;

a) służyć egipskiej adminl.
stracji Kanału radą w realizo­
waniu zasad}* wolności żeglu­
gi oraz w sprawach dotyczą­
cych wysokości opłat,

b) udzielać w razie koniecz­
ności odpowiedniej pomocy
rządowi egipskiemu w utrzy.
mywaniu Kanału w stanie że­
glownym,

c) utrzymywać odpowiedni
kontakt z Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych, jak rów­
nież z organizacjami między,
narodowymi, związanymi z żes
glugą międzynarodową,

d) w razie powstania sporów
związanych z wykonaniem po­
rozumienia podejmować kroki
dla uregulowania takich spo­
rów i w wypadku konieczno,
ści zwracać się do ONZ.

Skład komisji doradczej 1
tryb jej formowania może być
określony przez porozumienie,

Przedstawiciel Indii, psn
Kriiszna Menon wniósł wczoraj
w imieniu swego rządu propo­
zycje zmierzające do pokojo­
wego i szybkiego rozwiązania
zagadnień wynikłych w związ­
ku z sytuacją, jaka wytworzy,
ła się wokół Kanału Sueskie­
go. Te propozycje Indii cechu­
je dążenie do osiągnięcia ta­
kiego porozumienia, które
można byłoby wzajemnie przy­
jąć, porozumienia, które by u-

wizględniało zarówno prawa
narodowe i godność Egiptu,
jak i międzynarodowe intere­
sy państw pragnących nieza­
kłóconej pracy Kanału Sue­
skiego.

Opierają się cn.e na uznaniu

suwerennych praw Egiptu ja­
ko gospodarza Kanału Sue­
skiego do zarządzania tym Ka­
nałem w taki sposób, by po­
łączyć harmonijnie interesy
międzynaircdowych użytkow­
ników z interesami egipskiego
Towarzystwa Kanału Sueskie­
go.

Zdaniem delegacji radziec­
kiej, propozycje rządu Indii

sprzyjają właściwemu załat­
wieniu sprawy, wobec czego
delegacja radziecka nie składa
ze swej strony żadnych od­
dzielnych propozycji uważając
za możliwe przyłączenie się do

propozycji Indii.
Jeśli chodzi o Związek Ra­

dziecki będzie on nadal starał
się o to, aby problem Kanału
Sueskiego został rozwiązany
w sposób zgodny z interesami
pokoju i utrwalenia zaufania

między państwami.

grupy Polaków

z Francji
WARSZAWA

21 bm. w hotelu „Polonia"
odbyło się uroczyste powitanie
60-osobowej grupy Polaków z

Franoji, przybyłej do Polski na

5-tygodniowy pobyt. Rodaków
z Francji powitał wiceprezes
Towarzystwa Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia" — Hu­
gon Hanke.

W czasie pobytu w kraju
nasi rodacy odwiedzą swoje
rodziny oraz zwiedzą ważniej­
sze obiekty przemysłowe i za­
bytki kulturalne.

Żegluga po Kanale

Sueskim

KAIR
Jak podaje Blisko-Wschodnia

Agencja Prasowa, w dniach od
26 lipca (dzień upaństwowie­
nia Towarzystwa Kanału Sues­
kiego) do 18 sierpnia br. przez
Kanał Sueski przepłynęło 1019
statków. Było wśród nich 256
statków brytyjskich, 147 nor­
weskich, 86 statków płynących
pod banderą Liberii, 84 statki

włoskie, 62 panamskie 61 ho­
lenderskich, 35 szwedzkich, 28
francuskich, 23 amerykańskie,
22 zachodnio-niemieckie, 21 ra­
dzieckich, 18 greckich, 16 duń­
skich, 12 egipskich, 10 japoń­
skich. Innymi krajami, których
statki przepłynęły przez Kanał
w okresie od 26 lipca do 18
bm. są: Polska, Jugosławia,
Belgia, Honduras, Costa Rika,
Hiszpania, Turcja, Liban, Ar­
gentyna, Rumunia, Finlandia,
Portugalia, Abisynia, Burma,
Czechosłowacja. Afryka Połu­
dniowa i Pakistan.

Przemówienie sekretarza KO PZPR

Jerzego Morawskiego
na III Plenum ZG ZMP

CO SEYCHAĆ

stanowili utworzyć „batalion su dań.

skl", który wejdzie w skład egipskich
irl zbrojnych.

Agencja podaje, ie liczba ochotni­
ków sudeńskich wynosi 5 tysięcy.

Communal został odwołany ze owego

stanowiska za nielegalne dostarczanie

towarów do Izraela. Pułk. E. Commu.

nal opuścił Bejrut 23 bm.

I
r

wojny — model 1956 roku‘‘
Salem Pisze:

„Widziałem w Londynie dzienniki

brytyjskie, które na pierwszych stro­
nach zamieszczają fotegratie wojsk

udających się na Cypr, podając
szczegółowo Jakie to są oddziały I

jak są uzbrojone. Normalnie takie

ruchy wojsk powinny być
tajemnicą. Cala ta reklama

ca ruchu wojsk brytyjskich
Solom — jest tylko częścią
nil reklamowej", zmieraającój
złamania woH Egipcjan.

Mogło to być dobre w dniach,

Egipt znajdował się pod starym
filmem — stwierdza Saiem —

Brytyjczycy muszą zrozumieć, te na

czele Egiptu stoi obecnie wojskowy,
który nie da się zastraszyć, ani

nie strąci panowania nad sobą".

kultury thycmej i

otoczone

dotyczą.
— plsze

„kampa-
do

Ody
re-

lecz

PROPOZYCJE RADZIECKIE
DLA EGIPTU

Agencja France Presse powołując stę
na komunikat agencji Bilskiego Wscho-

| du podaje, że rząd rssizieckl zaofe-

Srowal „ścisłą współpracę z Egiptem
Iw dziedzinie gospodarczej".

R Agencja precyzuje, że propozycja ra-

| dziecka złożona została w poniedzia-
i lek bieżącego dygodaia podczas 73
i minutowej rozmowy między egipskim

S ministrem finansów a ambasadorem
lradzieckim w Kairze Kislelowcm.

SYTUACJA W KOPALNI
MARCINELLE

Grupa Inżynierów I techników,
zbadaniu próbek powietrza z głębi
palni Marcinelle oświadczyła, że

ma nadziei, by górnicy znajdujący
na poziomie 1035 m

mali się przy życiu.

Minto dużych trudności natury tech­

nicznej oraz niebezpieczeństwa, jakie
stwarza ciągle obsuwanie się pokła­
dów, akcja mająca na celu odnalezie­
nie ofiar katastrofy trwa nadal.

P»

ko­
nie

się
je sicz8 utrzy-

jak twierdzą rzeczoznawcy, wykonany
on byl przed epoką bizantyńską.

Miejsce, w którym znajduje tlę
fresk Jest nadal tajemnicą. Zemie-

szczona fotografia jest nie podpisana
i należy do jednego z grupy „poszu­
kiwaczy", którzy „interesują się'* sta­

rymi grobowcami a zwłaszcza warto­
ściowymi przedmiotami, Jakie się w

tych grobowcach zaichowąły. Bliżej
nieznany właściciel fotografii podał do

wiortomości, że wskaże gdzie znajduje
się grobowiec z freskiem w chwili,

gdy grupa „poszukiwaczy" zeikończy
jego „eksploatację".

wiór

(Oprać. — L. P.)

OCHOTNICZY BATALION
SUDANSKI

I Agencja Bliskiego Wschetta podaje,

[te byli ollderowle wmii eudańskiej
[prrebywłjący obecnie y Igipclo go.

TAJEMNICZY FRESK

Wielką sensaicją wywołało zdjęcie
zamieszczone w jednym z większych
tygodników włoskich, przedstawiające
fresk chrześcijański na ścianie jed­
nego z grobowców etruskich. Dla ar.

cheelogów jest to wypadek szczególnie
ekkiwy,

spotkano

znanych

Fresk

JeM w

ponieważ dotychczas nie’

fresków chrześcijańskich w

grobowcach etruskich.

n» zamieszczonym zdjęciu
stylu bizantyńskim, chocłaż.

AMBASADOR MAROKA
W WASZYNGTONIE

)a>k podaje agencja United Press.

20 hm. przybył z Nowego Jorku d»

Waszyngtonu ambasador Maroka Nchdi

Ben Aboud.

Po przybyciu do Waszyngtonu amba­
sador oświadczył m. In., źe jednym
z pierwszych jego zadań będzie utwo­
rzenie ambasady Maroka i złożenie li­
stów uwlerayseilniających prezydento­
wi Eisenhowerowi.

PRZEMYTNIK
NA WYSOKIM STANOWISKU

Przewodniczący Izraelsko-llbaltskłei

mieszanej komisji wojskowej pułk. E .

BOHATEROWIE
ATLANTYKU

Tratwa ,,1‘Egere II", która na

Kon-niki przepłynęła Atlantyk, została

20 bm. w późnych godzinach wieczór,

(tych wzięta na hol przez statek ra­

towniczy z portu Falmouth. Stateczek,

który świetnie zniósł rejs przez Allan,

tyk, wzięto na hol w obawie, by nie

został rozbity przez fale morskie na

groźnych skałach przybrzeżnych Kern.

walM,
Trzej młodzi żeglarze, którymi eę

Henri Beaudot (lat 29). Oąston Van»c-

Iterr (31) I Mark Modena (27) miesz­

kańcy Montrealu, opuścili na tratwie

port Hrlitez (Nowa Szkocja) 24 maja
br.

Od miesiąca wyczerpały Im się zu­

pełnie zapasy żywności jakie wzięli no

drogę. Żywili się w tym czasie jedy­
nie rybami, jakie udało Int się złowić,
a pili tylko wodę deszczową.

Poczfkowo na tratwie znajdowało się
czterech pasażerów ale Jeden z nich

muslal zrezygnować z podróży, gdyż

cierpiał ciągle na chorobę morską. Zo­
stał on zabrany na ląd przez kanadyj­
ski statek rybacki jeszcze u wyńneźy

Kanady.

Tratwa zbudowana Jest z bali ce­
drowych 10-metrowej długości powią­
zanych mocnym sznurem konopnym. Na

pokładzie znajduje się namiot l meert

do żagla.

(Dokończenie ze itr. 1)
wzmocnienie udziału robotni­
ków w walce o demokratyzację
życia w całym kraju. Wielkie
zakłady pracy powinny być w

praktyce ośrodkami oddziały­
wania socjalistycznego na całe

życie społeczne, na wieś, na

instytucje i urzędy. W tej
sprawie partia liczy na pomoc
ZMP i ze swej strony będzie
starać się wspierać ZMP-ow -

skie organizacje fabryczne.
Trzeba przyznać wprost, źe

te.i roli jaką powinien odgry­
wać ZMP organizacje partyjne
nie doceniały. Doprowadziliś­
my do tego, że młodzież była
spychana na drugi plan, że z

głosami młodzieży nie liczono
się.
DARTIA chce, aby ZMP wy-*■rósł na poważną siłę poli­
tyczną, siłę twórczą, aby na­
prawdę szedł u boku partii w

walce o demokratyzację, o lep­
sze życie ludzi pracy. Pomóc w

takim rozwoju ZMP, poprzeć
zdrowe, postępowe dążenia
ZMP — to zadanie wszystkich
instancji organizacji partyj­
nych.

Zdajemy sobie z tego spra­
wę, że braki i słabości w pra­
cy ZMP, o których tak tu wie­
le mówiono, nie są własnym
wytworem młodzieży, ani ak­
tywu, ani aparatu ZMP-ow-

sklego, ale że są odbiciem bra­
ków j wypaczeń w całym na­
szym życiu, a przede wszyst­
kim w pracy partyjnej, a to

znaczy, że jedynie w warun­
kach walki o naprawę całego
życia mońe postępować demo­
kratyzacja partii j naprawa
ZMP. Ale powiedzieć trzeba
więcej — jedynie biorąc czyn­
ny udział w tej ogólnej walce
o naprawę życia u boku par­
tii ZMP uzdrowi sam siebie,
nabierze mocy, stanie się przo­
dującą organizacją młodzieży.

Czy można zdjąć z ZMP od­
powiedzialność za całą mło­
dzież, jak tego domagają się
niektórzy dyskutanci? Nie mo­
żna. Życie tej odpowiedzial­
ności nie zdejmuje. Pewnie,
że nie tylko ZMP działa wśród

młodzieży, ąlę więle ęrganjaą^

cji i instytucji i każda z nich
jest na swój sposób odpowie­
dzialna za stan wytworzony
wśród młodzieży, ale ZMP i
partia zajmują szczególne
miejsce. Partia jako kierow­
nicza siła narodu i ZMP jako
kierownicza siła młodzieży w

ustroju, który na pierwszym
miejscu wychowania młodzie­
ży stawia wychowanie przez
czynną działalność, przez wal­
kę i przez pracę.

Oczywiście organizacja zam­
knięta w sobie, zbiurokratyzo­
wana, w której przeważają
tendencje nie do samodzielne­
go myślenia i działania w

sprawach młodzieży, ale
do komenderowania masami
nie jest w stanie połączyć
się szeroką więzią z młodzie­
żą. Metodami kapralskimi w

życiu społecznym,można ludzi
jedynie zniechęcać, a nie mo­
żna ich ani przekonać, ani po­
zyskać. Myślę, że chociaż me­
tody kapralskie wszyscy po­
tępiamy, to tendencje do za­
mykania się tylko we włas­
nym gronie zamiast dyskuto­
wania z młodzieżą i działania
wśród mas młodzieży w ostat­
nim czasie nie zmniejszyły się
ale niestety zwiększyły wśród
wielu aktywistów ŻMP-cw-

skich.
Mówiono tu o samodzielności

organizacji młodzieżowej. Sa­
modzielność nie może być da­
rowana, samodzielność zależy
nie tylko od tego, kto jej uży­
cza, ale przede wszystkim od
tego, kto jej żąda oraz kto i
jak potrafi ją rozwijać.

Żaden nakaz nie zapewni te­
go, aby przewodniczący ZMP

był odważny, aby trafnie wy­
czuwał i przedstawiał partii
istotne problemy w sprawach
młodzieży — i nie tylko w

sprawach młodzieży i aby wła­
sny autorytet potrafił wzmoc­
nić autorytetem kolektywu,
który go wybrał i który on re­
prezentuje.

Nie można zadekretować, że
ZMP ma stać się przodującą
organizacją, związkiem mło­
dych rewolucjonistów. Tę
przodującą rolę w życiu mło­
dzieży ZMP musi sobie wywal­

czyć przez to, że odda wszyst*
kie siły procesowi przemian
w naszym życiu, procesowi od­
nowy naszego życia, że odda
wszystkie siły walce z opora­
mi, z rutyną, z konserwatyz­
mem, które występują wszę­
dzie i których nie brak rów­
nież i w partii.

Iako organizacja młodzieży
ZMP jest szczególnie powo­

łany do tego, aby odegrać w

tej walce dużą rolę, aby być
bojownikiem nowego. ZMP
musi być prawdziwym rzecz­
nikiem interesów i postępo­
wych dążeń młodego pokole-'1
nia. Musi być w oczach mło­
dzieży organizacją, która po­
trafi uchwycić to co młodzież
boli, podjąć sprawy ważne dla
młodzieży, organizacją, która
potrafi wypracować trafne
rozwiązania, nie waha się z ni­
mi występować i walczyć o

wprowadzenie ich w życie.
Samodzielny, myślący, nie

czujący lęku przed „wychyle­
niem", kiedy jest przekonany,
o słuszności swego stanowiska,
tylko teki działacz ZMP zape­
wni należyty kierunek pracy
Związku.

Nie zmienia to w niczym dą­
żenia, aby ZMP stał się orga­
nizacją zwartą, organizacją
konsekwentnie realizującą
przyjęte uchwały, organizacją
o żelaznej dyscyplinie vz wal­
ce i surowych wymaganiach
wobec swoich członków.

Widzimy towarzysze przed
sobą perspektywę bojowej,
prężnej, przodującej organiza­
cji młodzieży. — Taką or­
ganizację trzeba sobie wywal­
czyć i wypracować. Droga do
tej organizacji nie jest łatwa
i nie może być łatwa. Ale ni«
będziemy zrażać się przeciw­
nościami. Główne niebezpie*
czeństwo, to niedocenianie sił
i możności działania w mło­
dym. pokoleniu.

Sądzę, że dyskusja na tyiR
Plenum mimo wszystko świsd*
czy o tym, iż Zarząd Główni
ZMP nie tylko gorąco dąży,
ale i ma tyle siły, by dopiąć
swego celu.

Aby tak się stało, źyczę|
ęzyć i wypracować, wywal- Wam z całego serca!
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O pogłębienie demokracji robotniczej
w zakładach pracy.

o podniesienie roli związków zawodowych w życiu politycznym i gospodarczym kraju
FrofmcMfif prx«mÓM»ieMia przez IV. Kłosiewicza na “plenum Centralnej tZadtf Swiązków Sawodawtfch

Trzeba wprowadzić zmiany do dekreiu
o radach zakładowych

AŻEBY przywrócić zaufa­
nie pracowników do ich
organizacji związkowej i

do związków w ogóle, ażeby
umocnić demokrację robotni­
czą, w pierwszym rzędzie ko-
nieczne iest wprowadzenie
zmian i uzupełnień do pod-jta-
wowego dokumentu, określa-
jącego stanowisko prawne i
zakres kompetencji przedsta­
wicielstwa związkowego w za­
kładzie pracy, jakim jest de­
kret o radach zakładowych.

Uważamy, że zmiany te i u-

żupełnienia powinny obejmo­
wać:

— rozszerzenie kompetencji
rad zakładowych w dziedzinie
zabezpieczenia interesów za­
łóg, poprawy warunków pra­
cy w dziedzinie planowania
produkcji j określania kierun­
ku rozwoju zakładu, a także
Organizowania masowej kon­
troli robotniczej nad przedsię­
biorstwami.

Niezmiernie ważne jest tak­
ie by nowy akt państwowy
zapewni! członkom rad zakła­
dowych ochronę prawną rów­
nież po upływie kadencji co

najmniej na okres 3-letni, aby
W ten sposób uniezależnić
przedstawicielstwo związko­
we od administracji, zabezpie­
czyć całkowitą swobodę w po­
dejmowaniu decyzji zgodnych
z interesami pracownika.

Druga sprawa, jaką uwa­
żamy za niezbędną, (o sprawa
poważnego wzmocnienia i roz­
szerzenia kompetencji komisji
rozjemczych, jako podstawo­
wego oręża rady we wszyst­
kich sprawach związanych z

obroną interesów pracowni­
czych.

Ponieważ obecnie szereg
spraw spornych ze względu na

ograniczone kompetencje ko­
misji rozjemczych rozstrzyga
się poza zakładem pracy i po­
nieważ nie stworzono dostate­
cznych gwarancji prawnych,
zabezpieczających realizację
orzeczeń komisji rozjemczych,
wydaje się nam słusznym wy­
sunięcie postulatu, by zakła­
dowe organizacje związkowe
wyposażone były w kompeten­
cje umożliwiające im szerszy
zakres działania w obronie in­
teresów robotniczych oraz sku­
teczne środkj egzekwowania i
naprawy krzywd wyrządzo­
nych załogom na skutek biuro­
kratycznych schorzeń admini­
stracji.

W szczególności uważamy za

konieczne takie rozszerzenie u-

prawnień komisji rozjemczych.,
aby mogły one rozstrzygać
wszystkie sprawy wynikające
Ze stosunku pracy lub z tym
stosunkiem związane, w tym
również sprawy wynikłe na

tle zmiany norm i stawek pła­
cy.

Trzeba ponadto wyraźnie o-

kreśliić, że podstawowymi ak­
tami, na których powinna się
opierać komisja rozjemcza
Przy wydawaniu swoich orze­
czeń, powinny być akty usta­
wodawcze, to znaczy ustawy i
dekrety oraz wydawane w u-

Zgodnieniu ze zw, zaw. roz­
porządzenia i uchwały Rady
Ministrów, a także umowy
zbiorowe, zaś zarządzenia J o-

ióinikj wydawane przez kie­
rowników gospodarczych, o ty-

. Ie o ile nie pozostają w sprze­
czności z tymi podstawowymi
aktami.

Komisje rozjemcze powinny
być uprawnione nie tylko do
rozpatrywania spraw wnoszo­
nych przez zainteresowanego
pracownika, lecz również do
wydawania orzeczeń w spra­
wach przekazywanych komi­
sji do rozpatrzenia przez radę
zakładową w imieniu pracow­
nika łub grupy pracowników.

Wraz z rozszerzeniem kom­
petencji i zakresu działania
komisji rozjemczych koniecz­
ne jest zapewnienie egzekucji
przymusowej prawomocnych
orzeczeń komisji, zarówno w

sprawach świadczeń pienięż­
nych jak i rzeczowych.

Warto by się zastanowić, czy
ze względu ńa dużą odległość
zarządów głównych od wielu
zakładów, a stąd trudność w

zebraniu materiału dowodo­
wego, nie byłoby słuszniejsze
kierowanie spraw spornych do
miejscowego sądu, z tym za­
strzeżeniem, że sprawy doty­
czące całych załóg i grup pra­
cowniczych byłyby nadal
rozpatrywane przez zarządy
główne. Można również roz­
patrzyć ewentualność dania
upoważnienia rozpat.rywania
odwołań zarządom okręgów,
Za czym mógłby przemawiać
wzrost tch dojrzałości i samo­
dzielności.

u
WAŻAMY za rzecz konie­
czną, obok rozszerzenia u-

Prawnień rad zakłado­
wych i komisji rozjemczych,
również rozszerzenie kompe­
tencji związkowej inspekcji
pracy w zakresie spraw doty­
czących naruszania ustawo­
dawstwa pracy.

Niezależnie od tych upraw­
nień, jakie należałoby przy­
znać radom zakładowym i in­
nym organom związkowym,
ftby mogły one skuteczniej
bronić interesów robotniczych,

uważamy, że szczególnie zło­
śliwe i systematyczne przypad­
ki naruszania ustawodawstwa
pracy niewypelnianla zobo­
wiązań wobec załóg robotni­
czych, powinny być objęte od­
powiedzialnością karną. W
przypadkach takich związek
powinien kierować sprawy na

drogę sądową. Niezależnie od
tego, rady zakładowe powinny
występować za pośrednictwem
zwierzchniej instancji związ­
kowej do kierownictwa resor­
tu z wnioskiem o zmianę dy­
rektora, względnie odpowie­
dzialnego kierownika wykazu­
jącego niewłaściwy, ntesocjali-
styczny stosunek do potrzeb
robotniczych.

Materialny wyraz nowych
stosunków polegających na

zwiększeniu wpływu załóg na

gospodarkę zakładu, powinien
znaleźć między innymi odbicie
w zmianach przepisów o fun­
duszu zakładowym.

Nasze postulaty idą w kie­
runku znacznego ogólnego po­
większenia funduszu zakłado­
wego, co wiąże się jak najści­
ślej ze sprawą zwiększenia
zainteresowania materialnego
załóg wynikami produkcji. —

Oljok tego uważamy za spra­
wę konieczną większe uela­
stycznienie przepisów o fun­
duszu zakładowym. Chcieliby-
śmy przy tym jak najmocniej
podkreślić, że wszelkie decy­
zje w sprawach podziału fun­
duszu powinny należeć do za­
łogi, zaś przyznawanie premii
i ustalenie ich wysokości po­
winno być dokonywane przez
dyrektora wspólnie z radą za­
kładową i przeprowadzane w

sposób jak najbardziej demo­
kratyczny, przy przestrzeganiu
pełnej jawności.

Podobnie nic ze spraw doty­
czących warunków bytowych
załogi nie może być postano­
wione poza załogą — bez u-

dziiału jej przedstawiciela
związkowego.

Zasada ta powinna obowią­
zywać również w sprawach
płacowych, gdzie szczególnie
dużo samowoli i nadużyć wy­
stępowało na odcinku norm i
stawek płac,

Szczególnie ważne znaczenie
ma dła nas zawarte w uchwa­
łach VII Plenum KC posta­
nowieni stwierdzające, że nie
dopuszczalne
dzanie przez
rewizji norm

jącej obniżkę .

cej uzasadnienia
warunków pracy.

W związku z tym niezbędna
jest również likwidacja szere­
gu usztywnień zawartych w

zasadach bankowej kontroli
funduszu płac, jak również
konieczność dostosowania pla­
nowanej wysokości funduszu
płac do rzeczywistych potrzeb
wynikających z wielkości za­
trudnienia. układu stawek, sy­
stemów płac itp.

Niejednokrotnie pracownicy
inżynieryjno-techniczni uwa­
żają — oczywiście niesłusznie
— że robotnicy zabierają ich
premie, tak samo robotnicy —

również niesłusznie — są prze­
konani, że personel inżynieryj­
no-techniczny uszczupla ich
płace. Mówimy niesłusznie, bo
faktyczne przyczyny stanu

rzeczy leżały zazwyczaj poza
zakładem pracy, w nieżycio­
wych przepisach.

Wiemy, że na tym tle docho­
dziło w wielu zakładach do

jest przeprowa-
przedsiębiorstwa
pracy, powodu-

plac i nie mają-
w zmianie

Udział związków zawedowyełi
w rozwiązywaniu kluczowych spraw
gospodarczych powinien wzrosnąć

uczy-
niety-

zna-

wypa-

W LATACH ubiegłych
związki zawodowe od­
suwane były od udzia­

łu w podejmowaniu podstawo­
wych decyzji w sprawach roz­
woju gospodarczego i podziału
dochodu narodowego.

Jednym z wyraźnych prze­
jawów tego odsuwania związ­
ków od udziału w rozstrzyga­
niu kluczowych problemów
dotyczących bezpośrednio całej
klasy robotniczej i jej poszcze­
gólnych oddziałów było odej­
ście od układów zbiorowych i
scentralizowanie całej polityki
płacowej wyłącznie w rękach
organów państwowych,
nienie z płac jakiegoś
kalnego „tabu".

Doprowadziło to do
nych nam wszystkim
czeń i naruszeń w kształtowa­
niu profilów płac, do przepro­
wadzenia zmian w płacach bez
przyciągania do udziału w tych
pracach związków zawodo­
wych i bez dyskutowania z za­
łogami na tematy płacowe.

Ta niesłuszna praktyka jest
stopniowo likwidowana na

przestrzeni od III Plenum KC
PZPR, Dalszym konsekwen­
tnym rozwinięciem tego stano­
wiska partii jest potępienie
przez VII Plenum teorii i

praktyki ndeuzgadniania ze

związkami zawodowymi decy­
zji płacowych, ograniczanie się
do tzw. zasięgania opinii,
względnie porozumienia ze

związkami zawodowymi.
Szerokie możliwości oddzia­

ływania związków zawodo-

nieznośnej praktyki podwyż­
szania norm bez zmian w or­
ganizacji i technice produkcji,
a z drugiej strony do obcina­
nia premii wypracowanych
przez zakład. Z taką praktyką
nie mogą się godzić i nie go­
dzą się związki zawodowe,
które uznając w pełni koniecz­
ność dyscypliny płac nie go­
dzą się z takimi zasadami dy­
scypliny, które prowadzą do
uszczuplania uprawnień pra­
cowniczych.

W świetle demokratyzacji i
decentralizacji systemu zarzą­
dzania należy też spojrzeć na

sprawę zakładowych umów
zbiorowych.

W związku z przywróceniem
zbiorowych układów pracy na­
leży dążyć do tego, by umowy
zakładowe stanowiły rozwinię­
cie i skonkretyzowanie zasad
ogólnych zawartych w ukła­
dach zbiorowych.

Wszystkie te środki zmierza­
jące do ugruntowania roli za­
łogi, jako gospodarza zakładu,
do zwiększenia jej odpowie­
dzialności za gospodarkę, do
zwiększenia zainteresowania
produkcją, otworzą szersze po­
le dla swobodnego rozwoju i-
nicjatywy robotniczej kryją-
cej w sobie ogromne rezerwy
wzrostu produkcji, jej uspraw­
nienia i potanienia, co jedno­
cześnie zapewni pokrycie to­
warowe dla planowanego pod­
niesienia stopy życiowej. O-
mówione środki ugruntowa­
nia i rozwoju demokratyzacji
wewnątrzzakładowej powinny
też służyć do umocnienia w

zakładach świadomej dyscy­
pliny pracy.

Jest to problem szczególnej
wagi, zwłaszcza obecnie w

związku z wniesionym przez
nas wnioskiem o uchylenie u-

stawy o zabezpieczeniu socja­
listycznej dyscypliny pracy. —

Rady zakładowe powinny w

związku z tym omawiać z za­
łogami nowe regulaminy pra­
cy i czuwać nad ich przestrze­
ganiem, oddziaływać na cały
aktyw w kierunku przestrzega­
nia porządku i dyscypliny.

Jesteśmy przekonani, że ten

nowy układ stosunków w na­
szych zakładach pracy, oparty
o demokratyczne metody za­
rządzania, o zwiększenie od­
działywania za pośrednictwem
bodźców ekonomicznych w po­
łączeniu z usprawnieniem me­
tod planowania i dalsza de­
centralizacja zarządzania w go­
spodarce narodowej, stworzy
zdrowe podstawy dla dalsze­
go rozwoju ruchu współzawo­
dnictwa socjalistycznego, dla
rzeczywistej, a nie formalnej
rywalizacji załóg o lepsze wy­
niki produkcji.

Zwiększenie uprawnień rad
zakładowych nie stoi absolut­
nie w żadnej sprzeczności z

dążeniem do umocnienia jed­
noosobowego kierownictwa za­
kładu.

Towarzysze!
Takie są istotne sprawy

związane z demokratyzacją ży­
cia w zakładach, które przed­
kładamy pod obrady i pod dys­
kusję towarzyszy. Uważamy,
że radykalna przebudowa pra­
cy związkowej, zagwaranto­
wanie tych uprawnień zakła­
dowym organizacjom związko­
wym, zapewnienie wpływu
załóg na gospodarkę zakładu,
stwarza bardziej sprzyjające
warunki dla dalszej demokra­
tyzacji całego naszego życia,
stanowiąc istotę programu po­
litycznego nakreślonego
VII Plenum Partii.

przez

wych na poprawę warunków

bytu załóg powstają obecnie w

związku z zapoczątkowaną już
praktyką zawierania branżo­
wych układów zbiorowych. O-
becnie nie będzie już możli­
we, aby administracja jedno­
stronnie podejmowała decyzję
w sprawach płacowych bez ak­
ceptacji związku. Podpisywa­
nie branżowych układów zbio­
rowych pracy wprowadzić po­
winno większą stabilizację płac.
Umowy te staną się hamulcem

przeciwko jednostronnemu
wydawaniu zarządzeń i okólni­
ków w sprawach płacowych.
Układy zbiorowe stwarzają no­
wą platformę postulowania
wobec administracji potrzeb
robotniczych i bardziej skute­
cznej walki o ich realizację.
Jest to jednocześnie forma ko­
lektywnego działania związków
przy szerokim współudziale
zainteresowanych pracowni­
ków. Stąd przywrócenie insty­
tucji układów zbiorowych pra-
ey należy uznać za ważną for­
mę demokratyzacji życia na­
szego kraju.

Uchwały VII Plenum KC mńwlg «

praejnsnla’ w krótkim

larządzeń pod kątom
Ich zgodności z obowiązującym treli-

woóawitwam pracy I płacy, o wyrów­
naniu wszelkich krzywd robotników, o

konieczności pełnej roąlizącjl wszel­
kich zobowiązań wynikających z ukła­
dów zbiorowych i Innych iśdów w»w-

nyeh.

konieczności

czasie uchwal l

To jest obecnie szczególnie
ważne zadanie związków.
Wszystkie te sprawy są bowiem
jak najściślej związane z li­
cznymi naszymi zaniedbaniami,
z naszym oderwaniem się od
potrzeb robotniczych dlatego
też jest naszym podstawowym
obowiązkiem wobec załóg, wo­
bec klasy robotniczej jak naj­
bardziej wnikliwe zbadanie
tych wszystkich roszczeń, do­
prowadzenie ich do sprawnego
i słusznego załatwienia przez
administrację gospodarczą.

Jednym z takich trudnych do
rozwiązania problemów jest
sprawa deputatów węglowych.
Trudności rozwiązania tej
sprawy wiążą się z naszym na­
piętym bilansem węglowym, ze

znanymi nam wszystkim trud­
nościami w wydobyciu węgla.
W pełni uwzględniając te trud-
dności nie można jednak po­
wiedzieć, że PKPG uczyniła
maksimum wysiłków, by stoso­
wnie do naszych postulatów za­
pewnić maksymalną, możliwą
w danych warunkach realizację

iTowa treść i formy pracy związkowej
statutu oraz uchwał podejmo­
wanych przez kongresy i zjaz­
dy w tych sprawach. O tych
naszych słabościach powinniś­
my mówić na dzisiejszym ple­
num, trzeba nad nimi dyskuto­
wać gruntownie w instancjach,
dyskutować nad środkami ich
przezwyciężania. Jest to szcze­
gólnie ważne w obecnym okre­
sie, biorąc pod uwagę zbliżają­
cą się kampanią wyborczą w

zakładach pracy i w pozosta­
łych instancjach związkowch.

Sprawa druga — to umocnie­
nie zasad pracy kolegialnej.
Wciąż jćszeze na wszystkich
szczeblach spotykamy się w

praktyce z metodami pracy,
które są dalekie od rzeczywi­
stej kolegialności.

Nie było pełnej kolegialno­
ści u nas w CRZZ, zwłaszcza

jeżeli chodzi o udział w pra­
cach członków plenum jako in­
stancji. Nie wszyscy członko­
wie plenum, a nawet prezy­
dium przyciągani byli dó u-

dzjału w pracy kolektywnej,
stąd brak poczucia odpowie­
dzialności wszystkich człon­
ków instancji za kierowanie

pracą związków.
Nasze plenarne posiedzenia

wciąż jeszcze nastawione są na

rozpatrywanie zasadniczych
problemów, brak natomiast

zwyczaju zbierania członków

plenum na robocze narady dla

kolektywnego rozpatrzenia
ważniejszych spraw bieżących,
lub ściśle określonych zagad­
nień.

Do dnia dzisiejszego do nag­
minnych zjawisk w związkach
należy podejmowanie jedno­
osobowych decyzji w tak waż­
nych sprawach jak. np. w za­
gadnieniach płacowych, które
wymagają szczególnie wnikli­
wej i gruntownej analizy ca­
łego prezydium, a nieraz i całej
instancji. Zasadnicze decyzje
zwłaszcza w sprawach tak czu­
łych jak sprawy płacowe pod­
jęte jednoosobowo, bez upo­
ważnienia instancji przez któ­
regokolwiek z członków in­
stancji nie mogą mieć mocy
Więżącej.

Nie wolno nam zapominać,
że jednym z podstawowych e-

lementów siły związków zawo­
dowych jest właśnie kolekty­
wne działanie, opieranie się na

stanowisku szerokich rzesz

związkowych i odpowiedzial­
ności instancji przed masami.

DALSZA demokratyzacja
naszego życia nakłada na

nas bardzo poważne obo­
wiązki.

Jest rzeczą oczywistą, że w

tej sytuacji muszą nastąpić za­
sadnicze zmiany, nie tylko w

treści, ale i w metodach pracy
związkowej

O ile do III Plenum Komite­
tu Centralnego PZPR można

było mówić o obiektywnych
przyczynach słabości pracy
związków zawodowych, które

były wyrazem ogólnych wypa­
czeń, to obecnie koncentrować

musimy wszystkie swoje wysił­
ki na przezwyciężenie słabości

istniejących wewnątrz samych
związków zawodowych. A sła­
bości tych jest jeszcze niemało
i w CRZZ i w zarządach głów­
nych związków oraz instan­
cjach terenowych.

Musimy obecnie zdecydowa­
nie poprawić naszą pracę,
szczególnie w dwóch kierun­
kach:

Sprawa pierwsza— wypacza­
nia i słabości w pracy związ­
ków wypływają przede wszyst­
kim z niedoceniania tej podsta­
wowej zasady, że instancje
związkowe i ich działacze

związkowi ponoszą przede
wszystkim odpowiedzialność
przed swoimi wyborcami —

przed masami związkowymi.
Jak dotychczas, powszechny

był w związkach taki stan, że

załogi pracownicze z reguły
spotykały się z instancjami
związkowymi jedynie przy o-

kazji składania okresowych
sprawozdań, nie miały nato--

miast możliwości kontrolowa­
nia na codzień pracy instancji,
W wielu przypadkach instan­
cje związkowe nie konsulto­
wały się z załogami, nie od­
woływały się do ich opinii
przy załatwianiu istotnych
nieraz spraw pracowniczych.

Korzeni tych wypaczeń na­
leży szukać w nieprzestrzega­
niu demokracji w życiu zwią-
kowym, co znajdowało swój
wyraz w częstej praktyce na­
rzucania kandydatów do władz
związkowych z góry, przez wy­
żej stojące instancje, w niedo­
pracowaniu do końca form kon­
troli nad pracą instancji przez
masy członkowskie i w łamaniu

Plan i potrzeby
klasy robotniczej

J

siciególnie obec-

pn« Plenum Ko-

krytycznej oceny

roaliiMji w pla-

I AK WIADOMO, VII Ple-
Jnum KC przedłożyło naro-

dowi założenia nowego Pla­
nu 5-letniego, planu dalszego
rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej, znacznego podniesie­
nia stopy życiowej, zwiększo­
nego budownictwa mieszka­
niowego, poprawy warunków

zdrowotnych i warunków pra.
cy, wzrostu płacy realnej o 30
proc.

Założenia programu 5-latkl

przyjęte przez plenum są
przedmiotem żywego zaintere­
sowania załóg.

Dąisniem partii
n,e, po dokonaniu

mUetu Centralnego
błędów I słabości

nio ć-l»tnlm. )«et mobilliacju wtiyst-
klch zasobów gospodarczych i skoncen­
trowania wszystkich wysiłków dla po­
lepszenia warunków życiowych ludzi

pracy.

Znamy ogrom potrzeb klasy
robotniczej, jej trudne warun­
ki życiowe, mieszkaniowe,
zdrowotne. Są to sprawy bo­
lesne dla nas, dla naszej par­
tii. Alę przecież przy opraco­
waniu programu stopy życio­
wej rzecz idzie o uzyskanie
wskaźników maksymalnych, a

jednocześnie możliwych do re.

alizacji.
Przyjęty w uchwałach Ple-

deputatów węglowych. Dlatego
też CRZZ omówi z rządem w

najbliższym czasie sprawę re­
alizacji zaległych deputatów
węglowych, ustalając formy i
sposób ostatecznego uregulo­
wania tej sprawy.

Na przestrzeni ostatniego ro­
ku w wyniku uchwał III Ple­
num KC zostały powołane ko­
misje dla opracowania planów
gospodarczych z udziałem
przedstawicielstwa związko­
wego. Udział nasz w tych ko­
misjach umożliwia nam przed­
stawienie dezyderatów i po­
trzeb klasy robotniczej w dzie­
dzinach poprawy płac realnych,
budownictwa mieszkaniowego,
poprawy warunków bhp itp.

Jak dotąd nie zawsze mogliś­
my skutecznie wywiązywać się
z tego udziału, bo nie zawsze

też faktycznie znaliśmy grun­
townie te potrzeby i nie zawsze

wykazywaliśmy dostateczny u-

pór i konsekwencje działania w

zebraniu argumentów uzasad­
niających nasze postulaty.

num KC wskaźnik 30 proc,
jest wskaźnikiem napiętym, a

więc wymagającym zespolenia
wszystkich sił i środków, peł­
nej mobilizacji klasy robotni­
czej, jak najbardziej czynnego
udziału związków zawodowych
w wydobywaniu rezerw wzro­
stu produkcji i wydajności
pracy.

Założenia Planu 5-letniego o-

pracowane zostały w oparciu
o naszą aktualną znajomość
możliwości gospodarczych, alę
towarzysze, nie wolno nam za­
pominać, że jesteśmy w trakcie
wielkich przeobrażeń w życiu
politycznym i społecznym kra­
ju.

Proces ten już wyzwala i bę­
dzie ze wzmożoną siłą wyzwa­
lał inicjatywę i przedsiębior­
czość naszych załóg, ich zapał i
energię, a to są potencjalne
rezerwy, których w te.i chwili
wymierzyć nie można. Rezerwy
wzrostu produkcji i dalszego
podniesienia stopy życiowej-

Dlatego też tu jest rzeczą
szczególnie ważną włączenie się
związków zawodowych do tego
procesu, mającego na celu de­
mokratyzację naszego życia.
Chodzi tu o rzecz wielkiej wa­
gi, chodzi o dalszy wzrost stopy
życiowej, o rozkwit naszej go­
spodarki, o potęgę naszego lu­

dowego państwa, o pomyślną
budowę socjalizmu.

Ogółem objęto już regulacją
płac ponad 3.300 tys. osób, a

kwota wydatkowana na ten ceł
wynosi 6.981 min zł w skali
rocznej.

Nie ustrzeżono się jednak
przy tym przed popełnieniem
szeregu błędów. Znajdowało to

między innym; swój wyraz w

nieprzestrzeganiu słusznej za­
sady sprecyzowania na począ­
tku br. przez kierownictwo
partii i Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych podwyższe­
nia płac przede wszystkim naj­
niżej zarabiającym.

Tymczasem były takie sytu­
acje w leśnictwie, a także w

administracji i różnych bran­
żach, gdy podwyższano nad­
miernie płace kierowników, eo

słusznie było krytykowane
przez załogi.

Kiedy mówimy o decentrali­
zacji zarządzania i zmianie
metod planowania nie możemy
zapominać, że to obejmuje ró­
wnież zasady polityki na od­
cinku płac.

Tymczasem Państwowa Ko­
misja Płac, a nawet w niektó­
rych przypadkach i Prezydium
Rządu przy podejmowaniu
decyzji zajmuje się sprawami
zbyt drobiazgowymi, które po­
winny pozostać w kompetencji
ministrów j zarządów głów­
nych.

Uważamy. że w polityce płac pro­
wadzonej przei organa państwowe I

iwląricl jawetlowe, trzeba, uanając ko-

nlcnnośt srenlrallzowania szeregu de­

cyzji | ustalenia generalnych kierun­
ków, przed konkretyzacją ostatecznych

decyzji, prowartiić szerokie dyskusje z

załogami, z robotnikami, trzeba w

operclu o te dyskusje, o rzeczywistą
głęboką znajomość sytuacji konfron­
tować potrzeby poszczególnych brani

z realnymi możliwościami. I dopiero
na tvm podlotu moie się kształtować

właściwe słuszne stanowisko związ­
ków zawodowych w sprawach płaco­
wych.

A tymczasem dotychczasowa
praktyka była tego rodzaju, że
rozmaici odpowiedzialni pra­

cownicy administracji, a w ślad
za nimi niektórzy kiepscy dzia­
łacze związków’, zapominali
częstokroć o konieczności prze­
strzegania powyższej zasady.

cel i przy
dalszych

związków
do regulo-

Na
PRZESTRZENI .ostat­

nich lat utarła się z grun­
tu niesłuszna praktyka u-

przywilejowania jednych kate­
gorii pracowników z pominię­
ciem innych pracowników w

tej samej branży, jak np. w

kolejnictwie, względnie ogra­
niczania przywilejów do okre­
ślonych grup płacowych, jak
np; w energetyce, czy 'do nie­
których stanowisk, jak n-p. w

hutnictwie. Stan ten wywołu­
je powszechną krytykę załóg.

Naszym zdaniem, jedynym
kryterium różnicowania po­
winny być płace zależne od
kwalifikacji zawodowych j ro­
dzaju . wykonywanej pracy,
natomiast wszelkie przywleje
dodatkowe powinny obejmo­
wać całe załogi, gdyż na osta­
teczny wynik produkcji skła­
da się wysiłek całego kolek­
tywu, obsługującego skompli­
kowany mechanizm społeczne­
go zakładu pracy.

Oczywiście problemu wyżej
poruszonego nie można roz­
wiązać za jednym zamachem,
tzm nie można od razu rozsze­
rzyć wszystkich przywilejów
na całe załogi. Tego można bę­
dzie dokonać stopniowo w

miarę wygospodarowywania
środków na ten

przeprowadzeniu
zmian w płacach,

Z inicjatywy
przystąpiliśmy już
wania tych spraw.

Centralnym problemem przy okre­
ślaniu kierunku ruchu plac w S-lalco

Jest sprawa potfwyiszenia płac najnli-

szych. Przyjęte w roku bieżącym 500

zl nlo zaspokajają rzeczywistych po­
trzeb pracowniczych. Jest w związku x

tym konieczne, aby ustalając zasady
wzrostu plac w 5-latce. główną uwe-

gę koncentrować na tej sprawie. To

znaczy, ie o He w okresie 5-latki

przeciętny wzrost plac ma wynosić JO

proc. — to dla grup najniżej uposaio-
nych musi to być wskaźnik znacznie

wyższy.

W konsekwencji zmniejszy się
rozpiętość w płacach, ale sta­
nie się to w sposób rozsądny,
nie mający nic wspólnego ze

zrównywaniem płac.
Na podstawie zebranych

przez nas materiałów, uważa­
my, że obok znacznego podnie­
sienia płac najniższych, dru­
gim wielkim .problemem jest
snrawa podniesienia docho­
dów tych rodzin pracowni­
czych, w których zatrudniona

jest jedna osoba, włączając w

to również wdowy i samotne
matki.

Tym rodzinom bezspornie
najciężej się żyje, toteż- sytu­
ację materialna tych rodzin
trzeba przede wszystkim wi­
dzieć i szybko ją poprawić.

Te względy mając na celu
uważamy, że trzeba i to znacz­
nie podnieść niektóre katego­
rie zasiłków rodzinnych.

Obok badania budżetó'
dzinnych, powinniśmy
pisż dokonywać jako związki,
analizy nałożenia poszczegól­
nych oddziałów klasy robotni­
czej i postulować odpowiednie
proporcje w płacach zależnie
od uciążliwości pracy w po­
szczególnych gałęziach j jej

.dania budżetów ro-

rów-

złożoności, a także od innych
czynników, będących podsta­
wą polityki płac.

Z tego punktu widzenia ist­
nieje konieczność podniesienia
w okresie 1956-7 roku płac w

przemyśle metalowym, w hut­
nictwie, budownictwie oraz

płac robotników transporto­
wych, a w szczególności kie­
rowców samochodowych, co

stanowi szczególnie palący, ak­
tualny i wymagający najszyb­
szego rozwiązania problem.

Związki zawodowe nie tracą
również z oczu potrzeb świata
nauki, pracowników oświaty i
służby zdrowia. Polityka płac
w odniesieniu do tych grup
pracowniczych wymaga zarów­
no podwyżki płac jak i zwięk­
szenia rozpiętości.

Wymieniliśmy tu niektóre
tylko grupy pracownicze, nie
oznacza to jednak, że nie wi­
dzimy wielu pilnych potrzeb
innych grup, jednak jak wia­
domo nasze decyzje płacowe
uwarunkowane są naszymi re­
alnymi możliwościami.

Nieodzowną częścią progra­
mu podnoszenia płac i docho­
dów najszerszych rzesz ludzi

pracy jest sprawa dźwignięcia
wysokości rent i emerytur
oraz przeprowadzenia szeregu
zmian w zasadach ich przy­
znawania.

W zakresie tym przyjęte zo­
stały już w roku bieżącym po­
stanowienia w oparciu o po­
stulaty związków zawodowych.
Dokonane posunięcia ocenić
trzeba jako poważny krok na­
przód na tym odcinku. A na­
szym dalszym dążeniem, stoso­
wnie do głosów i uwag załóg,
będzie obniżenie granicy wie­
ku, uprawniającej do uzyska­
nia emerytury.

Chciałbym obecnie poruszyć
sprawę, która jest przedmio­
tem dyskusji j wystąpień ro­
botniczych w zakładach, a któ­
ra jest częstokroć traktowana

jako jeden z tak zwanych pro­
blemów drażliwych. Spotyka­
my się z pytaniem, czy jest
rzeczywiście tek, że są u nas
zarobki i dochody sięgające
wysoko ponad 5 tys. zł i jakie
jest stanowisko związków za­
wodowych w tej sprawie.

Foitarajmy »i« na u pytania »bee.

nla o<n»wt«®lać. Faktem leet. te na

niektórych stanawlakach kierowniczych
w proilukcjl uiyeklwane ig łacinie z

premiami zarobki przekraczające — I

ło wysoka sumy 5.000 zl. Faktem jest,
również, ie nleklórzy pracownicy In­

nych dziedzin przy kumulowaniu kil­
ku funkcji i zająć, co częstokroć zresz­

tą ma fikcyjny charakter I ujemnie
wpływa na wyniki pracy, uzyskują tak­
ie wysokie zarobki, niewspółmierne z

taktycznym wkładem pracy.

Nie myślimy tu oczywiście
o wybitnych twórcach "działa­
jących na niwie sztuki j nauki.

Związki zawodowe stoją na

stanowisku, że te sprawy wy­
magają stanowczego rozwią­
zania i położenia tamy tego
rodzaju praktykom.

Wydaje mi się, iż słuszne
byłoby z naszej strony wysu­
nięcie postulatów, ażeby zwię­
kszyć i to znacznie opodatko­
wanie zarobków powyżej 5 tys.
zł, przyjmując jako zasadę ku­
mulowanie wszystkich uzyski­
wanych dochodów.

W zakresie polityk; podatko­
wej postulaty nasze zmierzają
do tego, ażeby podnieść znacz­
nie minimum płac wolnych od
opodatkowania i rozszerzyć
zakres ulg w podatku w sto­
sunku do pracowników utrzy­
mujących liczne rodziny.

Zwolnione od podatku po­
winny być wynagrodzenia za

godziny nadliczbowe, co wy­
suwa i to słusznie klasa robo­
tnicza, a także dodatki spec­
jalne przyznawane niektórym
grupom pracowniczym.

Tak w ogólnych zarysach
wyglądałoby nasze stanowisko
w podstawowych zagadnie­
niach płacowych, wynikające
z aktualnej sytuacji gospodar­
czej państwa i położenia mas

pracujących w kraju.

Przed II Ogólnopolskim
Kongresem Kobiet

We wrześniu br. zbiorze się [
w Warszawie II Ogólnopolski
Kongres Kobiet. Hasłem nie­
mal wszystkich zebrań, które

odbywają się obecnie w ca­
łym kraju w związku z kon­
gresem jest: „bliżej codzien­
nego życia kobiet", Uczest­
niczki zebrań zgłaszają wiele
wniosków i postulatów. Do­
tyczą one m. in. rozgałęzienia
sieci usług, stołówek przyza­
kładowych, wypożyczalni
sprzętu domowego itp.

W stolicy, we wszystkich
dzielnicach miasta odbyły się
już przedkongresowe konfe­
rencje, na których wybrano
59 delegatek. Konferencje
dzielnicowe poprzedzone były
552 zebraniami kół blokowych
oraz 15 zebraniami środowi­
skowymi. W dyskusjach, jakie
rozwinęły eię na zebraniach,
omawiano najżywotniejsze pro
bierny życia kobiet, jak np.
godziny pracy, urlopy, praca
na półetatach, opieka nad
dzieckiem i wychowaniem
młodzieży, lecznictwo itp.

Wyjaśnienia wymagają jesz­
cze niektóre pytania z jakimi
występują obecnie coraz czę­
ściej załogi zakładów prący
pod adresem związków zawo­
dowych.

SPOTYKAMY się z pytania­
mi, c?y słuszne jest utrzy­
mywanie odziedziczonego po

ustroju kapital-stycznym po­
zbawionego całkowicie pod­
staw w naszych obecnych sto­
sunkach społecznych podzi-ału
na pracowników fizycznych i
umysłowych oraz związanego
z tym znacznego różnicowania
w świadczeniach i przywile­
jach socjalnych. Podzielamy
słuszność takich wątpliwości,
ale równocześnie widzimy całą
złożoność probleińu. Sprawę
można rozwiązać albo drogą
cofnięcia przywilejów urlopo­
wych i obniżenia zasiłków
chorobowych pracownikom u-

mysłowym, albo też drogą pod­
ciągania w górę przywilejów
pracowników fizycznych.

Uważamy, że ta druga droga
bardziej odpowiada interesom
ludzi pracy i dlatego będziemy
się starali stopniowo, w miarę
rosnących środków zwiększać
wymiar urlopów i zasiłków-
chorobowych dla pracowni­
ków fizycznych, aż do zupeł­
nego zniwelowania istniejącej
obecnie nierówności. Nie jest
to jednak problem do całkowi­
tego rozwiązania w okresie o-

bec.nej 5-latki. Będzie to wy­
magało znacznych środków i
dlatego sprawa ta musi po­
trwać dłużej.

Na naszym VII Plenum po­
stawiliśmy problem ścisłego
przestrzegania 8-godzinnego
dnia, pracy. Wydaje nam się,
że był to postulat jak najbar­
dziej słuszny i postulat, ten
w pełni podtrzymujemy. Ad­
ministracja gospodarcza za­
częła to czynić, ale w sposób
mechaniczny ze szkodą dla za­
robków robotniczych.

Takie załatwienie sprawy u*
ważamy za niedopuszczalne.
Likwidacja godzin nadliczbo­
wych musi być związana z li*
kwidacją szturmowszezyzny,
zbędnych przestojów, z popra­
wą organizacji pracy, tak by
robotnik mógł w każdym ra-

ziie utrzymać swój dotychcza-
i®owy zarobek.

W zależności od
wprowadzania postępu
cznego, modernizacji
dów, unowocześnienia
sów technologicznych,
wzrostu wydajności pracy, sta­
je się możliwe również i u nas

skrócenie czasu pracy.
To zagadnienie posiadające

tak wielkie znaczenie dla kla­
sy robotniczej musi być już
dzisiaj studiowane przez zwią­
zki. Już dzisiaj także powin­
niśmy zająć się skracaniem
czasu pracy w gałęziach, gdzie
wykonywana jest w warun­
kach uciążliwych i szkodli­
wych dla zdrowia.

Stoi przed nami jeszcze sze­
reg innych poważnych pro­
blemów jak np. zmiana wa­
runków zatrudniania j prze­
dłużania urlopów młodocia­
nym, sprawa zatrudniania ko­
biet w ruchu ciągłym i W
związku z tym pracy kobiet w

nocy, sprawa usunięcia wielu
nieprawidłowości w zatrudnia­
niu a także rozładowania lo­
kalnych nadwyżek siły robo­
czej.

Ta ostatnia sprawa ma

szczególnie ważne znaczenie
dla związków, bo wiąże się o-

na ściśle z położeniem klasy
robotniczej, wiąże się z ko­
niecznością zagwarantowania
prawa do pracy zawartego w

konstytucji.
"W sprawie tej są już obec­

nie podejmowane przez rząd
przy 'współudziale związków
zawodowych, odpowiednie
środki i w dalszym ciągu na­
leży kontynuować wysiłki, aby
ten problem zlikwidować.

tempst
techni-i

z akia ->

proce-
a więc

WARSZAWA

W okresie przedkongreso­
wym znacznie ożywiła się
działalność stołecznych kół

Ligi Kobiet. Np. włączono ak­
tyw LK do pomocy w kwali­
fikacji kobiet do Państwowych
Domów Matki i Dziecka oraz

nawiązano współpracę z U-

rzędem Zatrudnienia. Członki­
nie LK na Żoliborzu organi­
zują m. in. ogródek jordanow­
ski, a kobiety jednego z kół

blokowych z dzielnicy Ocho­
ta zbierają złom, z którego
dochód przeznaczą na zakup
pralki elektrycznej. Koło w

Miedzeszynie zorganizowało
kurs kroju i szycia.

Meldunki o ożywieniu
kongresem działalności
róWo kół Ligi Kobiet,
kobiet

przed
za-

. jak i
niezorganizowanych

twływają z całego kraju.
Coraz ściślejsza jest współ­
praca kobiet z radami naro­
dowymi, związkami zawodo­
wymi, z poszczególnymi pla­
cówkami przemysłu i handlu.



i stoiska uliczne

ułatwią zakup książek szkolnych
Do najczęściej załatwianyc h

sprawunków należy zakup
związku z tym niektórzy nasi
na pewne trudności i zwrócili
„GAZETY" o wyjaśnienia

r Na podstawie otrzymanych
Informacji wszystkim zainte­
resowanym komunikujemy,
że:

Zaopatrzeniem młodzieży
szkolnej w naszym woje­
wództwie zajmują się w br.
ekspozytury „Domu Książki1'
i „Ruchu11. „Dom Książki"
rozprowadza podręczniki po
przez placówki miejskie, na­
tomiast „Ruch" zaopatruje
punkty sprzedaży na wsi. Ta
nowa forma podziału pracy —

niestety — w pewnych wy­
padkach nie zdała egzaminu,
bowiem „Ruch", który jest
niejako „nowicjuszem" w te­
go rodzaju sprzedaży, nie za­
wsze właściwie rozprowadzał
książki do sklepów wiejskich.

okresie
W

napotkali
redakcji

Przed Miesiącem Pegłebienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Już za kilkanaście dni obchodzić będziemy, jak corocznie,
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Przy­

gotowania do obchodu w zak ładach pracy, instytucjach i
gromadach trwają już w całej pełni.

NOWA TECHNIKA w laboratorium
w przemyśle
w życiu codziennym

Oazogeneratory

Do Krakowa

przybyli...
Od 20 bm. przebywa

w naszym mieście 18-oso-
bowa grupa architektów

francuskich. 23 bm. udadzą
się oni do Zakopanego.

Po pobycie w Warszawie,
przybyli do Krakowa na

okres 3 dni: p. p. R. Kis-

han i P. Bhargaya.
Goście hinduscy zwiedzą

zabytki miasta i Nową
Hutą.

w obecnym
książek szkolnych.

Czytelnicy
się do

w tej sprawie.
W wyniku tego
wsi zaczęli kupować książki
w mieście, powodując tym sa­
mym zwiększenie frekwen­
cji w księgarniach.

Nie należy jednak obawiać
się, że wpłynie to niekorzyst­
nie na zaopatrzenie w pod­
ręczniki młodzieży krakow­
skiej. Sprzedaż książek szkol­
nych odbywa się w naszym
mieście w 9 księgarniach, a

poza tym „Dom Książki" zor.

ganizuje w dniach od 27 bm.
do 3 IX kiermasz książko­
wy w Nowej Hucie oraz sze­
reg stoisk ulicznych w Kra­
kowie.

Państwowe Przedsiębior­
stwo Hurtu Księgarskiego nie
dysponuje jeszcze pełnymi
kompletami książek, co jest
spowodowane — jak już wy­
jaśnialiśmy — koniecznością
dokonania pewnych zmian re­
dakcyjnych w niektórych pod­
ręcznikach Niemniej jednak
istniejące braki zostaną uzu­
pełnione w najbliższym cza­
sie.

Jeszcze w bieżącym tygod­
niu będą do nabycia w księ­
garniach:
tarzowe" — dla klasy I, „Czy-
tanka" — dla klasy III,
„Śpiewnik" — dla klasy IV i

„Fizyka" — dla klasy VI.
W nieco późniejszym terminie
będzie można nabyć brakują­
ce dotąd podręczniki do nau­
ki historii w klasie VI i VII.

mieszkańcy

„Ćwiczenia elemen-

Do prac prowadzonych w

naszym mieście przez Zjed­
noczenia Robót Inżynieryj­
nych należą również robo­
ty kanalizacyjne na ul.
Urzędniczej. Mieszkańcy,
którym wiele kłopotu spra­
wia. rozkopana ulica pocie­
szają się tym, iż wspomnia­
ne prace zostaną ukończo­
ne zapewne przed nasta­

niem jesieni.
Fot. A. Fiotrewski

Tegoroczny program Mie­
siąca — który rozpocznie się
9 września — będzie urozma­
icony wieloma ciekawymi im­
prezami.

Pierwsza dekada zostanie

poświęcona przede wszystkim
zaznajomieniu się naszych rol­
ników z doświadczeniami i

wynikami rolnictwa radziec­
kiego.

W trwającym od 24 wrze­
śnia „Tygodniu Młodzieży"
obchodzonym pod hasłem
przygotowań do VI Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i
Studentów w Moskwie mło­
dzież polska nawiąże bliższe
kontakty z przyjaciółmi ra­
dzieckimi przez wymianę ko­
respondencji, spotkania, oraz

udział w wycieczkach, sean-

KIOSK 1 TABLICA

W Paćiku Krakowskim na placu za­
baw dla dzieci postawiono kiosk PSS,
w którym (jak wskazują napisy) zamie­
rzano sprzedawać wodę mineralną.
Szkoda, że skończyło się tylko na

miwze, bo kiosk — jak dotąd —

nieczynny.
W pobliżu kiosku znajduje się

btica, na której widnieją fragmenty
jakiegoś hasła. Ze zlepków lótei:

„raterskiem Ao. koeańsem” trudno się
temyślić jego treści.

za-

jest

ta-

DLACZEGO OD ł-TEJ

Otoltand mieszkańcy mają — słu­
szne zresztą — pretensje do kogoś,
kto wydal zarządzenie by Urząd Pocz­
towy przy ul. Ii Osiedle Oficerskie byl
otwierany dopiero od godz. 9-tej.

Dlaczego u nas od 9-tej, skoro

wszystkie tego rodzaju placówki czyn­
ne są od godz. 8_mej?

saeh filmowych, odczytach i
raidach sportowych.

Szczególnie urozmaicona
różnorodnymi imprezami bę­
dzie, obchodzona po raz pierw­
szy w tym roku Dekada Kul­
tury Ukraińskiej. W związku
z tym w miastach naszego
województwa zastaną zorga­
nizowane wystawy malarstwa

ukraińskiego. W Krakowie bę­
dziemy mogli je zobaczyć w

Muzeum Etnograficznym (wy­
stawa ukraińskich strojów i
ceramiki ludowej), w Muzeum

Narodowym — Oddział Czar­
toryskich (wystawa starodru­
ków), w Państwowych Zbio­
rach Sztuki na Wawelu itp.
Równocześnie zakończony zo­
stanie konkurs na obraz olej­
ny, grafikę lub rysunek na

temat przyjaźni polsko-radzie­
ckiej.

W domach kultury, w więk­
szych zakładach pracy prze­
widuje się zorganizowanie
wieczorów literackich poświę­
conych twórczości pisarzy ra­
dzieckich, Plastycy krakowscy
1 rozgłośnia Polskiego Radia
nawiąże bezpośrednie kontak­
ty z plastykami kijowskimi i

tamtejszą rozgłośnią radiową.
Wznowienie przez teatry

krakowskie repertuaru sztuk
radzieckich, muzyki rosyjskiej
i radzieckiej na koncertach
w Filharmonii, festiwal fil­
mów radzieckich oraz odczy­
ty poświęcone życiu narodów
radzieckich uzupełnią program
obchodu tegorocznego Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. (ks)
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Śrocta

SŁOWACKIEGO: „Kordian" godz. 19.

MŁODEGO WIDZA: „Igraszki trafu

i miłości” godz. 19.15. POEZJI: „Co nam

zostało z tych lat..." (Rewia Stalino-

gtodzkiego Teatru Satyry) godz. 19.30 .

MUZYCZNY: — nieczynóy.

PORANKI:

APOLLO: „Fanfan Tulipan" 10,, 12.

SZTUKA: „Pod niebem Sycylii”, 10,
12.

W niektórych krajach Eu­
ropy zachodniej rozpo­
wszechnia się wydobywa­
nie gazu energetycznego z

odchodów gospodarstw rol­
nych, jak np. nawozu, sło­
my, wszelkiego rodzaju
botwiny i innych. W tym
celu odchody gromadzi się
w specjalnym zbiorniku, z

którego dna bije ostra stru­
ga rozbijająca, gęstą powło­
kę osadzających się sub­
stancji organicznych.

Proces fermentacji prze­
biegający bez dostępu po­
wietrza odbywa się bez
strat azotu, nie na rachu­
nek rozkładu białek, ale
na rachunek rozkładu ce­
lulozy, przez bakterie wy­
twarzające metan. Dzięki
mechanicznemu działaniu

Gaz biologiczny okazał
się pierwszorzędnym pali­
wem dla napędu samocho­
dów i traktorów. Posiada
również szerokie zastoso-

ra ślady azotu, tlenu, wo­
doru i siarkowodoru. Przy
rafinacji gazu wytrąca się
siarkę, co równocześnie u-

suwa nieprzyjemny zapach

SEANSE POPOŁUDNIOWE:

APOLLO: „Biały ren” 16, 18, 20.

LETNIE: „Szajka z lawendowego wzgó­
rza” 19.45. UCIECHA: - „Bel
Am!” 16, 18, 20. WANDA: „Salto
mortale" 16, 18, 20. WARSZAWA: —

nieczynne. WOLNOŚĆ: „Ucieczka do

Francji” 16, 18, 20.15. SZTUKA: -

„Achtung! Banditen!” 16, 18, 20.

MŁ. GWARDIA: „Dom na przedmie­
ściu" 15.30, 17.30, 19.30 . ŚWIT: —

„Szajka z lawendowego wzgórza” 16,
18, 20. STAL: „Kala Nag" 16, 18, 20.

INTERNISTYCZNY: II Klinika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirur­
giczna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: Oddział Gin. Po). PSK

Kopernika 17.

Rynek Główny 42, Długa 4, Rakowi­
cka 10, Krakowska 19, pl. Inwalidów,
Senatorska 5, Grzegórzecka 9.

strugi, bakterie metanowe

przenikają do wszystkich
części zawartości silosu, co

przyśpiesza proces rozkła­
du.

W rezultacie tej fermen­
tacji otrzymuje się gaz
„biologiczny" składający się
średnio z 62 proc, metanu
i 38 proc, dwutlenku wę­
gla. Gaz ten posiada moc

cieplną około 5900 kkal/m3.
Oprócz podstawowych
składników, gaz ten zawie-

i możliwość korozji przewo­
dów.

Na fotografii, gdzie przed­
stawiony jest duży kom­
pleks wytwórczy, widać 4
zbiorniki — silosy (w środ­
ku). dwie cysterny dla gro­
madzenia odpadków (po
bokach) i zbiornik gazu (po
prawej stronie). Baseny
fermentacyjne o pojemno­
ści 720 m3 wytwarzają co­
dziennie około 650 m3 gazu.

„Kieszonkowa44 traktor

Sesja ©RN

Stare CłfHiasto

W piątek 24 bm. o godz. 9-ej
w sali obrad Prezydium MRŃ
pl. Wi.osny Ludów 3/4 odbę­
dzie się XVII Sesja Dzielnico­
wej Rady Narodowej Stare
Miasto.

Tematem sesji będzie: za­
gadnienie bezpieczeństwa w

dzielnicy Stare Miasto oraz

sprawozdanie z wyników na­
uczania i wychowania w reku
szkolnym 1955/56 oraz ustale­
nie wytycznych do przygoto­
wania nowego roku szkolnego.

• Komitet Budowy Pomni­
ka Wdzięczności dla Armii

Radzieckiej zawiadamia, że w

gmachu Miejskiej Rady Na­
rodowej, plac Wiosny Ludów
3/4 otwarta została wystawa
nagrodzonych i wyróżnionych
projektów pomnika..

Wystawę, która będzie o-

twarta do końca bm. zwiedzać
można
nach
czne

DOM KULTURY BUDOWLANYCH

wanie jako siła napędowa
dla elektrowni, a także dla
ogrzewania.

Urządzenia dla otrzyma­
nia gazu biologicznego nie
są skomplikowane. W
Niemczech zachodnich
zbiorniki takie posiadają
niektóre gospodarstwa rol­
ne. Gospodarstwa posiada­
jące opisane urządzenia są
prawie uniezależnione od
innych źródeł energii.

Ponieważ fermentacja w

zbiornikach odbywa się bez
utraty azotu, produkty po­
fermentacyjne stanowią
wspaniały nawóz natural­
ny.

Oprać. E. K.

I

Is szczędzili wysiłku
gdy chodziło o zdrowie

czy iycie ludzkie

codziennie w godzi-
12—18, a w dni śwląte-
od10do13.

*

Dzielnicowy Komitet
Narodowego Grze-

(N. Huta, ul. Rutkowskiego 1) — godz.
14—20 — Wystawa „Świat w plakacie

turystycznym", godz. 19 — pogadanka
pt. „Azja" — uzupełniona przeźrocza­
mi i filmem.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Frontu
gorzki zawiadamia, że dyżury
członków Frontu Narodowego
odbywać się będą w lokalu

Prezydium DRN przy ul. Ra­
kowickiej 1, pokój nr

żdy wtoTek od godz.
18,00, począwszy od
bm

6wka_
10,00 do
dnia 28

WycłecźkimK
Sekcja nizinna — wycieczka

krajoznawcza: Kraków — Rab-

sztyn — Pustynia Błędowska.
Zbiórka uczestników 20 bm.

godz. 6.45 na placu Ducha.

Sekcja górska w Tatry: Ku­
źnice — Hala Kondratowa —

Przełęcz pod Kopą Kondracką
•— Suchy Kondracki — Czuba
Goryczkowa — Kasprowy
Wierch —

Zbiórka

godz. 5.30 na placu Ducha.

Sekcja
Jurków
bomierz.

Zbiórka uczestników 26 bm.
o godz. 5.30 na placu Ducha.

Kuźnice,
uczestników 26 bm.

górska w Beskidy:
Mogielnica — Lu-

Ctacja krwiodawstwa w Kra-
G/ kawie. Godzina 22-15. Dzwo­

ni telefon. Telefonuje dy­
rektor szpitala w Limanowej
z prośbą o przesłanie krwi dia
ciężko chorego i
jak najszybciej,
nie pocztą.

Lekarz dyżurny
lada kłopocie. Stacja nie dys­
ponuje pracownikami, którzy
by magli zawieźć do Limano­
wej ampułki z krwią. Ale tu

przecież chodzi o ratowanie
zdrowia a może nawet życia
ludzkiego. Lekarz zabiera am­
pułki i taksówką jedzie na

dworzec. Zgłasza się u kierow­
nika ruchu i prosi, aby am­
pułki z krwią przekazał kie­
rownikowi pociągu odjeżdża­
jącego dio Zakopanego, a ten

z kolei cddał je w Chabówce
kierownikowi pociągu jadące-
go do Nowego Sącza.

Kierownik ruchu wypełnił
prośbę lekarza i po paru go- kam,pułki z krwią.

to możliwie
Oczywiście

jest w nie-

dzinaćh u ciężko chorego pa­
cjenta w szpitalu w Limano­
wej dokonano transfuzji.

*

<L) ównież późnym wieczorem
■'•'•do krakowskiej stacji krwio­
dawstwa przyjechała po krew
dla ciężko chorego pielęgniar­
ka ze szpitala w Nowym Są­
czu. Ale w tym dniu stacja
nie dysponowała krwią danej
grupy. Lecz i w tym wypadku
nie zrezygnowano z uczynie­
nia wszystkiego, by ten, ko­
mu krew była potrzebna o-

trzymał ją. Jedna z pracownic
administracyjnych pojechała
najbliższym pociągiem do Sta-
linogrodu i w miejscowej sta­
cji pobrała potrzebną krew,
po czym jak najszybciej wró­
ciła do Krakowa. Dzięki temu

już w dniu następnym we

wczesnych godzinach rannych
szpital nowosądecki otrzymał

*

• Ogólne zebranie członków
Autómotoklubu PZM w Kra­
kowie odbędzie się w środę,
dn. 22 bm. o godz. 19-tej w

lokalu w Rynku Gł. 17 I. p.
(w podwórcu). *

• Wojewódzka Rada Związ­
ków Zawodowych w Krako­
wie komunikuje, że radca pra­
wny udziela bezpłatnych po­
rad członkom Związków Za­
wodowych w każdy wtorek i

piątek w godz. 15—16 w bu­
dynku WRZZ, Kraków ul.
Skarbowa 4, I p. pokój nr 7.

Godz. 16.45: Aud. historyczna
„Wojciech Darasz” pog. T. Polaka.

17.00: Dziennik krakowski. 17.15: —

„W rytmie sportowym. 17.30: Koncert

■Wti polskiej. 1-8 .05: „Poszło do

stodół żyto”, aud. w oprać. W). Bła­
chuta. 18.25: MELODIA TYGODNIA. —

18.30: Muzyka i aiktualności. 18.55:

5 pieśni dziecięcych T. Bairda do słów

J. Czechowicza. 19.10: ,,Wtoszczako_
wick-ie wieczorynki”. 20.00: Stan po­
gody, dziennik wieczorny oraz felie­
ton „Naszym zdaniem". 20.33: Kroni­
ka. sportowa. 20.35: Radziecka mu­
zyka rozrywkowa. 20.48: Odpowie­
dz: Fali 49. 21 .00: Koncert chopinow­
ski. 21 .30: „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży”. 22.00: Sprawozda­
nie dźwiękowe z procesu W. Mazur-

kątwicza. 22.40: Arie operowe w wyk.
artystów rumuńskich. 23.22: Muzy­
ka taneczna.

„Maleńki sługa" —

nazwała austriacka firma
„Ezemig" wyprodukowany
przez siebie miniaturowy
traktor na gąsienicach.
Traktor ten przeznaczony
jest dla spełniania rozlicz­
nych prac w gospodarst­
wach'rolnych: może być u-

żywany do przewożenia
ciężarów, napędu różno­
rodnych maszyn i. do prac
w sadach owocowych.

tak Traktor posiada silnik
dwucylindrowy chłodzony
powietrzem. Pojemność cy­
lindra wynosi 350 cm3, a

moc jego — 10 KM. „Ma­
leńki, sługa" poruszą się na

stalowych gąsienicach z

gumowymi nakładkami.
Rozwija szybkość — zależ­
nie od potrzeby od 1,8 do
8 km na godzinę.

Oprać. E. K.

»Rusałka«-kostium

dla nurków

sportowych
Wśród szerokich rzesż

sportowców wielką popu­
larnością cieszy się .produ­
kowany w NRD kostium do
nurkowania. Pozwala on

przebywać pod wodą po­
nad godzinę na głębokości
15 metrów. Lekkie te apa­
raty dają możność urzą­
dzać emocjonujące spacery
po dnie morza, jeziora czy

„GAZETA KRAKOWSKA”
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Detronizacja drogich
kamieni

W Muzeum
Lenina

Dyrektor Bronisław Dą­
browski opowie o swych
wrażeniach uczestnika Zja.
zdu Pracowników Kultury
we Lwowie w 1936 roku
dnia 24 bm. (czwartek) o

godz. 18-tej w sali Muzeum
Lenina (Topolowa 5). Na
zakończenie spotkania wy.
świetiony zostanie film.

Wstęp wolny.

Redaguje Komitet Redakcyjny. Wy­
dawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza „Prasa". Adres Redak­
cji: Kraków, Wie.opole 1, III p.

Telefony: redaktor naczerpy 509 85,
sekretariat odpowiedzialny 215 63,
sekretariat techniczny 556 53, dział

partyjny 536 23. dział rolny 263-67,
dział ekonomiczny 246-87 dział in­
terwencji 203 47. Adres administra­
cji: Kraków, Wlślna 2, II p. Tel.

558-62. 588 41. Biuro Ogłoszeń i Re­
klam RS W „Prasa": Kraków, Rynek

Gł.. 46, tel. 553 40.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

M—7—4800

(4)

30 czerwca 1941 r. faszyści opano­
wali Lwów. Kiedy przednie
oddziały agresora przerywały

się naprzód w mieście rozkwa­
terowały się jego odwody, a

w te i liczbie i urzędy Gehei-
ime Feldpoiiizei (Tajna Policja Po­
lowa) oraz SD. Jak wynika z doku­
mentów hitlerowskich, zadaniem ta­
kich oddziałów karnych idących ra­
zem z przednimi oddziałami wojsko­
wymi było:

„...W pobliżu frontu działają od­
dalały SD związane n'e z miejscem
stałego położenia frontu, lecz z każ­
dą czynną armią. Posuwają się cne

bezpośrednio za frontem i przyjeż­
dżają do miasta po dwóch, trzech
dniach cd chwili jego zdobycia. Dzia­
łanie ich nie wymiga protokołu
śledztwa, a o sprawie pozostaje tyl­
ko króciutkie sprawozdanie. W prak­
tyce. zalężnie od okoliczności. stosu­
je się jeden środek — śmierć lub
zwolnienie. Pcdi uwagę bierze się
kryterium, czy ddny człowiek może

być niebezpieczny dla Niemców, czy
nie. Wyrok wydoje komendant gru­
py SD".

Oficerowie niemieccy w mundu­
rach SS, z podobizną trupiej czasz­
ki na czarnych otokach zajęli dla
s(woich oddziałów kilka gmachów w

południowej, górzystej części Lwo­
wa, pomiędzy ul. Kadecką & Wólec­

ką- Jeden z tych gmachów, wysoki,
jasno-żółty dom z kolumnami sto­
jący w ogródku za siatką ogrodze­
niową nazywał się Bursą Abraha-
mowiczów od imienia fundatora,
który tę bursę zbudował. Rozmie­
ściwszy się w gmachu Bursy funk­
cjonariusze SD przystąpili do rozpa­
kowywania akt, a w tej liczbie i
teczki z danymi szpiegowskimi, któ­
re zostały im doręczone przez prze­
stępczą bandę wyrodków z OUN
(Organizacja Nacjonalistów Ukraiń­
skich). Faszyści szybko przygotowali
się do planowej operacji, która zo­
stała uprzednio opracowana w szcze­
gółach. Zadaniem tej operacji było
wykonanie wyroków według czarnej
listy (sporządzonej przez OTJN przed
rozpoczęciem II wojny światowej)
na wybitnych przedstawicielach in­
teligencji lwowskiej. Latem 1940 r.

czarna lista została przekazana
przez Melnyka i Banderę kierowni­
kom komendy Feldgestepo w Krako­
wie. Czarna lista zawierała nazwi­
ska, dane personalne i adresy wy­
bitnych uczonych polskich.

3 lipca 1941 r. czarna lista OUN,
po odpowiednim opracowaniu, zosta­
ła rozdana w Bursie Abrahamowi-
ezćw oficerom i niższym funkcjona­
riuszom Feldigeśta.po, przed którymi
stanęło teraz zadanie przeprowadze­
nia operacji nocnej. Z nastaniem
zmroku kierowcy zaczęli przygoto­
wywać samochody. Grupa żołnierzy

otrzymała rozkaz wyszukania odpo­
wiedniego miejsca dla dokonania

„operacji" i przygotowania go we

właściwy sposób. Żołnierze udali się
na poszukiwania i wkrótce znaleźli
takie miejsce. Był to ustronny wą­
wóz oddalony od Bursy Abrahamo-
wićzów nie więcej, jak o 300 metrów
i ukryty w załomach wzgórz. Wą­
wóz ten miał dużo zalet. Znajdując
się niedaleko Bursy był równocze­
śnie zasłonięty pasmem wzgórz wó­
leckich zarówno od strony gmachu,
jak i sąsiadujących domów. Pasmo
wzgórz było tą osłoną naturalną,
która mogła przechwytywać kule.
Około północy samochody ze znaka­
mi SS wyjechały jeden Po drugim z

bramy Bursy Abrahamowiczów.

Zbiegiem okoliczności, lwowscy u-

czeni i pracownicy nauki umieszcze­
ni na pierwszej czarnej liście, któ­
rej „realizacja" rozpoczęła się w no­
cy 3 lipca 1941 r„ mieszkali zasad­
niczo w trzech dzielnicach 'miasta:
przy ul. Kotlarewskiego mieszkali
profesorowie Politechniki Lwow­
skiej, przy ul. Bogusławskiego pro­
fesorowie Antoni Cieszyński i Stani­
sław Piłat, a przy Romanowicza —

lekarze. Zamieszkanie w bliskim są­
siedztwie osób umieszczonych na

czarnej liście OUN ułatwiało Gesta­
po szybkość operacji.

Grupy operacyjne gestapowców
zaczęty wdzierać się do mieszkań

uczonych. Jeden z samochodów o

znakach SS zatrzymał się obok ozdo­
bionej wzorami różnokolorowych ce­
gieł willi przy ul. Bogusławskiego.
Gestapowcy weszli na I piętro ped
mieszkanie nr 4. Mieszkańcy zostali
rozbudzeni uderzeniami do drzwi i

nieustannym sygnałem dzwenka.
— Czy pan jest profesorem Cie­

szyńskim?. *

— Tak.
— Gdzie pana gabinet?
Kiedy nocni przybysze weszli d!o

gabinetu profesora, jego syn, student
medycyny wbiegł tutaj z sypialni.
Dwaj faszyści w mundurach Gesta­
po skierowali w niego pistolety.

— Czy mówisz tpo niemiecku? —

wrzasnął jeden z oficerów do mło­
dego Cieszyńskiego.

Ten odpowiedział twierdząco.
— Siadaj w tym fotelu naprzeciw­

ko mnie i nie ruszaj się. Ruszysz się
— zastrzelę ojca. Zrozumiano?

Po tych słowach przyłożył lufę re­
wolweru do piersi profesora . Cie­
szyńskiego i rozkazał:

— Ubierać się!
— Czy mnia aresztujecie? — za­

pytał profesor.
— Dowie się pan na miejscu. Szyb­

ciej! No!
— Czy posiadacie pisemne polece­

nie aresztowania, czy też waszym je­
dynym dokumentem jest broń? —

zapytała żona profesora.
— Wystarczy całkowicie mój mun­

dur — odpowiedział gestapowiec. —

Wziąć dokumenty!
— Czy mam zabrać z sobą dyplo­

my naukowe?
— Koniecznie!
— Dlaczego zabieracie mego męża?
— Dowie się na miejscu — odpo­

wiedział faszysta i zwracając się do
profesora zapytał już mniej oficjal­
nie:

— Skąd pan tak dobrze mówi po
niemiecku? Czy jest pan Niemcem?

— Nie, jestem Polakiem. Studio­
wałem medycynę w Monachium, tam

przeprowadziłem obronę moje, pra­
cy doktorskiej i dlatego władam ję­
zykiem niemieckim.

(C d. n.)

(Qrzez długie wieki bry-■ł- lanty i inne drogie ka­
mienie służyły jako ozdoba
koron władców lub rozsie­
wały swój blask w diade­
mach czy naszyjnikach do­
gadzając zalotności kobie­
cej.

Jednakże wydobywanie,
obróbka, a nawet sztuczne

wytwarzanie drogich ka-
mieni odbywa się dziś nie

tylko dlatego, że cenne te
kamienie efektownie zała­
mują światło, ale dla ich
niezwykłej twardości i wy­
trzymałości.

Diament zachował swą
wartość przede wszystkim
jako cenne i sprawne na­
rzędzie w oprawie świdra
wiertniczego. Osadzone w

kółku stalowym diamenty
wgryzają się w najbar­
dziej twarde i nieustępli­
we skały drążąc otwór czy
to przy badaniu wnętrza
ziemi .czy też przy wierce­
niu głębokich nawet na

dwa tysiące metrów szy­
bów naftowych.

Także przemysł maszy­
nowy wiele zawdzięcza
diamentom, zwłaszcza, gdy
chodzi o wygładzanie po­
wierzchni obrabianych
przedmiotów, a więc np.
przy obróbce tłoków do sil­
ników lotniczych i samocho­
dowych, pierścieni, wentyli
i w ogóle wszędzie tam,
gdzie chodzi o precyzję wy­
konania części składowych
maszyn. Nóż diamentowy,
mimo wysokiej ceny, jest
bardzo oszczędny , bo wy­
trzymałość jego liczy się na

setki godzin.
Diamentowym proszkiem

szlifuje się przedmioty z

bardzo twardej stali, a tak­
że stosuje się go w przemy­
śle optycznym. Przy pomo­
cy diamentu wyciąga się
cieniutkie (nawet o śred­
nicy jednej setnej milime­
tra) druciki używane w a-

paratach i silnikach e-

lektrycznych, a wreszcie
przez obrabianie niewielkim
tzw. „ołówkiem diamento­
wym,” przywraca się zdol­
ność roboczą (ostrość) tar­
czom szlifierskim z korun­
du i karborundu.

Kołowa maszyna
dziewiarska

Nowością w czechosłowa­
ckim przemyśle maszyno­
wym jest kołowa maszyna
dziewiarska, która w czasie

jednej zmiany produkuje 80
metrów wysokojakościowe-
go trykotu o szerokości 90
cmi Maszyna jest wyposa­
żona w elektryczny przy­
rząd kontrolujący uszko­
dzenia, który automatycz­
nie zatrzymuje maszynę, a

w uszkodzonym miejscu za­
pala czerwene światło sy­
gnalizacyjne. Dziewiarka
kołowa może przerabiać
stylon, jedwab sztuczny o-

raz przędzę bawełnianą i

wełnianą.

Często spotykamy się w

technice również z innymi
drogimi kamieniami, . jak
rubinami i szafirami, które
również odznaczają się
twardością i nieścieralno-
ścią. Stosuje się je do ło­
żysk w precyzyjnych me­
chanizmach. Zapotrzebowa­
nie na te kamienie jest dziś
tak wielkie, że wyrabia się
je w wielkich ilościach na

drodze sztucznej — z tlen­
ku glinu.. Zwłaszcza synte­
tyczny rubino-korund wy­
twarzany w laboratoriach

krystalograficznych w

ZSRR w postaci dużych
kryształów, odznacza się
nadzwyczajną twardością
tak, że początkowo obra­
biać go można było tylko
przy pomocy proszku dia­
mentowego, przy czym każ­
dy kamyczek ulegał 30 do
35 operacjom.

Dziś Instytut Krystalo­
grafii Akademii Nauk w

Moskwie pozostający pod
kierunkiem inż. S. Popowa,
mając na celu uniknięcie
straty kosztownych dia­
mentów i podniesienie pro­
dukcji, wytworzył syntety­
czny rubino-korund w

kształcie podłużnych pręci­
ków o bardzo małej średni­
cy, co dało znaczną oszczę­
dność przy ich obróbce i

wykorzystaniu.
Kryształy rubino-korun-

du służą dziś do łożysk w

precyzyjnych mechaniz­
mach, jak zegarkach, licz­
nikach elektrycznych, wrze­
cionach szlifierek, żyrosko­
pach okrętowych i lotni­
czych itd. Szafirów, dzięki
ich wysokiej nieścieralności
używa się do badania pre­
cyzyjnych części maszyn i

aparatów, a także do pro­
dukcji igieł gramofono­
wych.

Niezwykle popularny w

technice jest inny jeszcze
drogi kamień, mianowicie

ągat (dwutlenek krzemu).
"Wyrabia się z niego pryz­
maty do precyzyjnych wag
laboratoryjnych, tygle, ło­
żyska do szybkoobracają-
cych się wrzecion maszyn
przędzalniczych itd.

L. W.

rzeki, fotografować i ob­
serwować życie ryb i wo­
dorostów. Służą one także
do podwodnych polowań.

Eudowa aparatu jest bar­
dzo prosta. Tlen znajdujący
się w stalowym zbiornicz­
ku przechodzi do odpowie­
dniego worec7.ka, by stam­
tąd przewodem, który trzy­
ma się w ustach, wędro­
wać do ust. Wydychane po­
wietrze dostaje się do spe­
cjalnych przyrządów oczy­
szczających, skąd uwolnio­
ne od dwutlenku węgla
wraca do woreczka, znaj­
dującego się na plecach. —

Całkowita waga wraz z o-

kularami -i płetwami dla
rąk i nóg nie przekracza 11

kg.
Oprać. E. K

Mechaniczna ręka
W Zakładach Przemysło­

wych im. Lenina w Pilśnie
skonstruowano manipulator
do kierowania wlewkami

przy kuciu. Manipulator ten
działa jak potężna ręka
mechaniczna i unosi wle­
wek ważący 7,5 ton. Mani­
pulator kuźniarski odzna­
cza się wielką ruchliwością,
jest sterowany za pomocą
sprężonego powietrza, a je­
go konstrukcja oparta zo­
stała na zasadzie działania
wielokrążka. Waga maszy­
ny wynosi 53 ton. Najważ­
niejszym udoskonaleniem
jest wyeliminowanie wstrzą­
sów i uderzeń w czasie pra­
cy, które były dotąd naj­
większą wadą podobnych
urządzeń.

Miniaturowa

spawarka
W ostatnim czasie wy­

produkowano w Czechosło­
wacji dla potrzeb przemy­
słu lamp elektronowych i
żarówek miniaturową spa­
warkę, przeznaczoną do
spawania delikatnych i
drobnych części składo­
wych. Spawarka ta znaj­
dzie również zastosowanie
w przemyśle zabawkar-
skim j do wyrobu biżuterii,

K. W.

Tsksrsld pólotemat

Posiada cn wszystkie za­
lety obrabiarek tego typu.
Nadaje się do masowej
produkcji przedmiotów róż­
nych kształtów do maksy­
malnej długości 1000 mm i
250 mm średnicy. Fo za­
mocowaniu obrabianego
przedmiotu i uruchomieniu

maszyny, pracuje ona zu­
pełnie automatycznie. Cykl
roboczy obejmuje następu­
jące automatycznie wyko­
nywane funkcje: szybki
ruch maszyny w kierunku

obrabianego przedmiotu,
przełączenie na posuw ro­
boczy, względnie zmianę
posuwów roboczych z szyb­
kim ruchem suportu, ruchy
suportów nacinających,
zmianę ilości obrotów i po­
suwów, szybkie odsunięcie
narzędzia, powrót suportu
do położenia wyjściowego i

zatrzymanie maszyny. Cykl
roboczy może się powtarzać
automatycznie sześciokrot­
nie.


